
Dzisiaj ó śłron. 

Polski_ kalo~ hezpa.rtyjny dziennik dla wszystkich stanów. 
W yenuJ'zi cocWennie1 -a: 111f iitkid!llllł l\łecbJ_, i "'1rłzlt. 

Cztery bexpł.wt- ~tld tyirodsf«nR: 

Pn.yjacieJ Rolnika. Ognisk" Domowe (dla rcddnh 
PrLegJąd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz. powielclowy. 

Nr. 214. 

Nieznany raport Hindenburga. 1 

. N' . . t -:. I Co uczyniłyby 1emcy w razte zwyc1ęs.wa. I 
~ środę dn. 10 bm. wychodzący ,v Brukseli 

F,z:cnnik Le ' oir" ogłosił - w przeddz:--=!ń wyborów 
~o Reich~tagu - ni,eznany ,..rap.?rt m'3.rszalka H_in­
klenburga, przedłożony dn. :::i. lipca 191~ r.,_ ktory 
łącznie ze wstępem, dodanym przez dz1enruk, ma 
l)rzn;ienie następujące: 

„W przeddzień w:yborÓ\~ '.1iemkck_ich mo~e ~yć 
tnteresująceim wydobyc na swiatlo dz1~nne mektore 
proje.kty, piastowane niegdyś przez. kierownicze kota 
Hzeszy, celem intensywnego w_ykorzystania Z\T.l)'• 

rJ.ęst,'i·a. Dokument, z którego ogłaszamy poniżej mj­
~1ó-wniejsze ustępy i który do dziś dnia pozostał 
csrkowkie nieznanym, wskazuje wynźnie do jałoch 
gwałtów uciekliby się Niemcy, gdyby im się uśmiech­
nęło zwycięstwo. 
· Dokument ten (ind. Szef Sztabu Głównego armji 
iilemi,eddej - Nr. 32583 P. I.) nosi datę 5 lipca 
1918 r., czyli przedednia rozgromu. Jest on dość 
:wymowny, aby obejść się można bez dalszych ko­
,nentarzy. 

Poprzedza go list marsz. Hindenburga do tych 
ttdnistrów Rzeszy, którzy mieli się z nim zapoznać. 

Pierwsze argumenty, wysunięte przez marszałk1, 
trnszą charakter wojskowy. 
. ,,Wielkość niebezpieczeństwa, jahe za_;;Nżało ca­

lernu wschodowi Niemiec w r. 1914, oceniana jest 
'.aJedwie przez niiewi,efu ludzi. qdyby I3o~j3;~1e w 
,oczątku wojny" wvzyska,li słabośc naszeJ lmJ_I gr-1-
nicznej i skierowali niezwło<:7~e ata,k :Vzdłuz obu 
brzegów Wisły,_ jak to uczy~J11. w _pazdz1erm~ 1?14 
r., ~,targni~cie ,eh w Poz~ansk:ie 1. do Prus .\Vscno­
dn kh ,~·olałoby _całkowite oddzielenie_ tych ?st.at. 
nich, c1emu jedyme z wre!ką trudności~ mo_znaby 
było zaradzić. Trzeba p1miętać okmpnośc zmszcze• 
Inia, wręcz nie dającą się przedsbwić stowam~, ~a 
1
,terenach bitew na północy Francji, by zd1ć. sobie 
·sprawę z możliwości, grożących we wspommanym 
wypadku. , . _ . 

,,Niebezpieczeństwo powtorzema się p~obneJ sy­
tuacji trwa jednak ze wzgfędu n1 połoz~111e geogr"!­
lf1,czne Niemiec, niekorzystne z .1.:mnktu W11ze?ia W?J· 
skmn·go„ Nie można przypuśc1c, aby nast njeprzyJ~­
ciele powtórzyli błędy 1914 r. i\Vobec tego musrmy ~,ę 
zaJtanowić nad pewniejszem wbezp. naszych )~:anie. 

,.Sojusze, jak tego dowodzi przyk!ad ItalJt 1 R1;­
tnunjL bvndjmniej nie mogą dać ręko.1m1 bezpi~en­
stwa pod tvm ,vzo-!ędem. Jest również wątpfiwem, 
:aby Austro-Węgry,

0

ze względu na rozwój wyr:dkó~ 
w kh polHvce wewnętrzn~j, stanęły w pr_zyszt-eJ wat 
nie przy naszym boku. Co się tyczy Polsla, powsfan!e 
ona nam \'(Tf".ogą dopóki sen o wielkiej Polsce me 
będ1ie urzeczywistniony". . 

Po zastanowieniu się nad wytyczen1e1:1 ~rn1ey 
wschodni 1ej. które służyłoby interesom memt~clo~, 
marszałek Hindcnbur::; dochodzi d:o przeko:nann, 21: 

bez wzgf ~u na to, jaką będzie linja o/anJczna,_ za­
r,,ewnione dzięki niej bezp:eczeńs~o Niemiec w:inn~ 
by/: potwierdzone przez utworzenie strefy ~ofontza~JI 
germańskiej. Koloniwcję tę marsz'.łłek uwa.za za n~­
zbęóną zarówno na Zachodzie, t1k i na Wschodzie, 
tak przeciw Francji, jak i przoc1w Polsce. 

Kolonizacja niemiecka prze-dwko Poisce. 
,,Strefa pograniczna st_1nowić będzie .": IJl"ZY:>2· 

~j wojnic bezpieczne ujście na wschodniej gran~ 
Prus. Doświadczenie, nabyte n.a granicy zachodn~J; 
-.v~k~zuje, ja~ic _niebezpiec~eńs_two st~no~ łudlnosc 
nne1scowa ozvwKma wrogwm1 uczuClk1111r wzgi~e:n 
Niemców.' Doświadczeni,c to wiedzie nas obecnie do 
stworzenia - przez likwidację francuskiej whs:iości 
ziernski,ej i kolonizację niemiecką zdobytych tak te: 
renów - znośnych warunków granicznych przyszłe1 
wojny. Ludność p.->lska przedsfawi<1 dl1 naszego ,,P':>­
choclu na Wschód" toż samo niebezpieczeń?t~o. f0 -
winniśmy zatem, uciekając się do kolon1za.cj1 n1e1mec­
tdiej, stworzyć 7.,a,f udnienie godne ufnoścł w pasie 
grankznyms Jako wiat ochronny między przysztem 
,Kró,liestwem Polskiem i Polakami pruski.:ni':. 

Drugi rozdział raportu Hindenburga Z'.łW'lera ar­
gu:m,enty. mogące poprzeć pJan przez niego zafecany. 

,.Postufaty naczelne~o dowództwa 1.rmji odp::,­
wiadają w zupełności życzeniom mrarDd'ljnych sf~r 
politycznych oraz najJepszy<:h znawców n'.łSzych te• 
iyto..ti.Q.w ,vschodnich. · ,.. 

uJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, wtorek dnja 16 września 193{, r. 

Prezes królewsko-pruskiej komisji kolonizacyjnej 
oświadczył: 

„Jestem zdania, narów.ni z tymi wszystkfrm, co 
mają wschć<l niemiecki, iż państwo polskie mogłoby 
być tolerO\vane jedyni,e w wypadku, gdyby stycz­
qość geogTaficzna pe>między naszemi prowin.cj,1m1 na 
wschodniem pograniczu a l(rófoshvem P-olskiem byia 
przerwana przez strefę czołową, za.fudnk,ną tylko 
przez Niemców. \X/i konsebvcncji więc, dla hezpK:­
czei!stwa Prus i umperjum niemieckiego ni~zb~dne:n 
jest: 

„1) oczyścić z obcych żywi:olów pogranicze, aż 
po !inję, na.dającą się do obrnny \v\)jsk0wej; 

,,2) zgenn,a;iizować strefę czoł-ową (Vorland), u­
zyskaną przez przesunięcie granicy". 

Do,vodem, że miarodajne czynniki niemieckiego 
wschodu popierają tę opinję są liczne petycje, na­
desłane nam przez wiele stmva..rzyszeń t:1mtejszych, 
nrzedsta.,-videli miast, rofnictw.:i., oraz techników kolo­
nizacji na rnbieżach wschodnicll. Odwohć Się tu 
można do stów przewodnkz;lL'<");O krókwski>t:j komisji 
kolonizacyjnej, popartych prz(:z innych rzeczoznaw• 
ców. 

Hindenburg rozpatruje nast~pni,e SJYJSób zapew­
nienia wzmocnienia germaniza.cji przez zarządzerna 
wojskowe. Uważa ::m, iż „8 OOO kl:m. kw. strefy 
'.)◊granicznej, której catkowita powierzchnirl wynosi 
okoł0 20.000 klm. kw., must być ze względów ko-­
nieczności wojsk:)\vej opuszczone prz-:z ludność p,oi­
ską naskutek wywłaszczenra i oujęte w pos~1da:1k 
crzez kolonistów n1e,rm1-x::kich''. 
• 1.Obowiązek poH!ycuiy••. 

Pozostaje spra'X"a politycznego urzeczywistni, .. 'nna 
Droie~du. Nia wtaśn,e Hindenburg w dafszvm ciągu 
~ię "zajmuje. Rozpoczyna on zarJeV/l1it:ni-em, że „utwo­
rzenie strefy pograni,cznej niemiec!ciej jest nieizbędne 
ze v:rzglęclów strategicznych 1 narodowych. Ponkważ 
zaś plan jest możliwy do urzeczywistnienj,a z technicz­
nego punktu widzenia, \vykonanie jeg,0 staje się obo­
wiązkiem politycznym". 

,,Ze względów charakteru wojskoweg,o opinja pu­
bliczna nie mogła być dotychczas uświ1dom1ona za. 
równo co do doniosłości utworzenia strefy pogranicz­
nej, jak i co do doświad~zeń, zebranych w Polsec. 
Dlatego też skłaniać si,ę będzie do uw1żani.a pn:>j-ek­
towanego aktu za s1mowol,ne i1 nieuzasadnione okru­
cieństwo, oraz nie będzie mogła prawdopodJObniie w0-
zumieć, jak Niemcy mogą dążyć do przyjaznych sto­
sunków z PoTską, a jednocześnie zagarni1ć obszary, 
należące do państwa pofskiego. Podobniie też stron­
nic~ opierające się na szerokich m1sach, tak sam:> 
jak i stronnidwa większości Reichstagu, niie będ_ą 
mogły pozbyć się tej f::>pinji. Tego mdzaju zachw-iiam,e 
się opinji, spow!)dowane błędnym pog.Jądem na rze­
czy, może być powstrqmane, jeśłi pfan oświetlony 
zostanie w sposób systematyczny i jeśli kiie1uwmcy 
imperjum wyrażą gotowość stanowczej obrony cało-
kształtu projektu. · 

,,W dniu, kiedy PoTska będzie ewakuow•an:a f JY.)-

Wyuwcau DrokamlaLt:nczyl'islt.. ~~~ 
-~ ndakcji I ~ji: 

Leszno (Woj. Pom.) uL Wolności 2L ToL 61 i 6ł.. 
W anmki preomnendy i ogłoszeń na ostatnief stroni• 

a:o 
Rok XI. 

.a 

W dzisiejszym numerze. 
vrvwrnd u prezc.-s'.ł Rady I,finistrów p. mal'SJ 

P1'.sud.sk1ego :.rn temat uwięzienia b. posłów z klubó, 
naiebe\·ch do Cenlr,~Iewu - patrz str. 2-sa,. 

·n=c;oi-a'isze wiece pnedwyboreze opileycyjne w 
Warsz:rn1e." Po:ma1niu, Lwowie, W:ilo.ie, T,omniui, 
Osh'ow1e (\\"ie!!;:r;p.) itd., krwawe starcJa w \Varsza„ 
w1e, areszlowainia itd. - stDD'll.a 3-cfa. 

Otwarr:ic W-rstawv i obchód Jubileuszu (50-lecia 
ist:Uenia Towarzystwa Pszcz-elnicrego w Leszmie 
sl.rona 4-ta. 

zostawiona samej S'.)bie, żaden rząd nic zdoła si( 
tam utrzymać, jeśli nie będzie schf.cbiał wielkim ~• 
dziejom Po!akćw i nie wpl'.)i w ludność przek:marua 
o odniesionych „sukcesach narod,,wych". Przez to 
jednak każdy Pol.ak rozumie sukcesy, u~s~e wi 
kierunku wyzwolenia z po<l „zab:Jru pruskiego .. _, 
Przyszły kró! pofski, bez względu na swe pocruooze. 
ni:e, nie będzie mógł się utrzymać, jak ty:Iko fonnu•. 
łując w stosunku do Prus c::>raz to n-owe i.tdania". 

,)lur niemiecki na 1Wschodzie". 
,,Należy odebrać o_drazu "WSzefkie p:xls~wy tt.a,. 

dziei Polaków. Szeroki 1 mocny: mur musr byc zbudo,,. 
wany pomiędzy Po!akami z Prus i ich wsp&bru.ćmt. 
Wówczas dopiero Polacy, postawieni wobec P?tęg:i 
Niemiec, panujących nad ich granicą, poszukiW1a.ć 
będą - po ki.lku manifestacjach gniewu i Im7ku po,, 
mruka-eh - oparcia się o imperjum n~t1tecld.e. N~ 
woczesne sumienie prawnicze uległo zmianom w. kwei 
stja:ch wolności osobistej i własności prywatnej. Olę. 
boko si"'g~ją~ in_terwencje państwa _w. 

1 
życie osób 

pry\, . .,_tnyc11, 1 w ich pm.wo własności., ktore wyd.r­
wały sie niesłychanem:i jeszcze przed niew,ie!u ·Jam 
uchodzą· dzisiaj za oczywiste prawo potęgi p.1f1stwo. 
wej. W miarę jak rozpowszechni się zrozumienie, 
iż po doświadczeniach tej wojny specja.łnie dobr.ze 
T.ap,iWniona ochrona granic jest rzeczą niezbę:iną, -
nowoczesne sumienie prawnicze zacznie. się skł~ 
w kierunku tych wymagań·. .. · ' 
~ rosyjsko - niemieckim traktacie po!fojO'Wj'!ff 

(aneks 2, art. 2) rzucona jest już myśiI., że w ~ 
ciach terytorjum, uznanych jako okręgi ochrony ~ 
O'f'anicza. mo'crą obowiązywać zarządzenia wyjąfxo~ 
N afeżałoby tę m yś[ dokładniej opr.1<:Qwać i udos~ 
nić szerszej publiczności. 

Co się tyczy fonmy prawa łlonsfytucyjnego, ma. 
jącego obowiązywać w tego rodzaju okręgach othrQ. 
ny grank, propon'.)wana jest mstępująca redak;:ja: -

1) administracja strefy pogrmiczne_j powlefWD.) 
zostanie aż do zalrończenil procesu lroloniza.tj1 wla, 
dzom wojsfoowym, pozostającym bezpośre<lnio god 

I rozkazami Jego Cesarskiej M·ości; 
2) późniejsze wróel,enie strefy pogranjcz::itj de 

I 
obszarów i:nperjum jest przewidywane w ten spo­
sób, aby poszczególne jej części przvłączon-e zostały 
do p:r"Z}iiegających prowincyj pruskich. 

· (-) von !-fi,.,~~.burę'. 

Wyniki wczorajszego głosowania do „Reichstag • 
Berlin, 14. 9. Rezultat głosowania do Reich- I 

stacru przedstawia się w cyfrach według dotychcza~o-
wych wiadom0ści w sposób następujący: · 

Na 15,!106,762 !!ł. otrzymali: 
Socjaliści - 3917.278 głosów, 
Niem. partja nacjonal. - 1.175.516, 
Centrum - 1.835.067, 
Komuniści - 2.323.596, 
N1ezal. partia ludowa - 899.552, 
Partia państw. Rzeszy - 566.218, 
Partia pos„odarcza - 605.487, 

Wycieczka ze Śląska Opolskiego. 
W dniu 20 bm. przybędzie dio Warszawy wy­

cieczka Polaków ze Sl~ka Opolskiego, zboż.oma z 
60 osób, która zwiedzi Warszawę, Poznań, Kato\vfue 
i Kraków. 

Jui czas 
odnowić prenmneratę na przyszły m.iesi:ąc - piaŹ• 
dziemtk - lub, co jest dla Czytelnika rzeczą prak­
tycz.ną, bo wygodniejszą, - na przyszły, c,zw:~ty 

..kwartal ·~~~i :dzie · · 

Baw. oartja ludowa - 200.157, 
Nar. socjal. - 2.898.24-5, 
Agrarjusze - ?65. 972, 
Konserwatyśó - 190.121, 
Inne drohne partje - 639)578. 
Podział mandatów z godz. 23, P:1 nrzedstaw:a sf~ 

n;:istęoująco: Soci. Dem. 34_., Komuniści 23J Centrum 
17, Niem. partia nacjon. 5. b;;warsl<a partja ludowa 4, 
nar. socjal. 26 agrarjusze 1, Konserwatyści Z, Chrześe: 
soc. ludow. 2-

Sz.czegó1ni,e il1ależy SI>ieszyć się z ""IL.-esienlem 
premumeraty poczt-owej. Urzędy pxzto rve i listom 
przyjmują abonament ,od dnia dzisiejszeg'.). • 

Prenumerata '--'YilłOSi przez pocztę 2 zł 36 gr. !lll-e-s 
sięc.zmiie, a 7 zł i 8 gr kwarhtb.i.e. 

Przez agfi!;fr,ry (są lub mogą być niezwłoc.mie 
zarożioine w każdej miejsc::iwok) 2 i.!:ote ~ięezmE 
lub 6 złotych kwartalnie. 

Oprócz codzfo:mej gazety 'll::rz_ymuje. P'renu.m~~ 
rator czterj' dotlaUu tygudniowe, IID:3:_n-::>~v:cie: O@1-
sko Domowe Arkusz Powieści. PrzyJaCiela. R'.l-b::.,rn 
oraz Przegląd Ty~~~·wx_ . .(! __ )tr:oi11y. ilustracji) calj 
Jm~.~te,._r I 
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Wywiad u Pr zesa R. l\t Marszałka Piłsudskiegoo 
.Wczoraj o godz. 1-szej po p::>L Prezes Rady 

',\Tinistrów 1v1arszałek Piłsuds!d przyjąt w gmachu 
Prezydjum Rady Ivnn:stró ;v redaktora nicze-!nego 
,,Gazety Polskiej'\ p. Bogusława 1vliedzi11skieg,::> i u­
dzielił mu następującego v;;y.viadu: 

- Czy, wotno Pana .M.arsz1łka jako Szefa Rządu, 
zzapytać o aresztowrniu byłych p,Jsłów? 

- Ależ bardzo proszę. Hisbrja tego wypadku 
jest następująca: 

Jeszcze przed rozwiązanie,n Sejmu, gdy posb­
" ie byli istotnymi postami a nie ,.byłvmi", wpływał1 
dość wielka ifość karnych pmcesów, wyta~z:rnych 
przez prokuraturę różny:n posłom i z bardzo l'IOzmai­
tych powodów. Nie mam !x)wiem, proszę Pana, ż1d­
nej wątpliwości, że pano\·de poslow-fe dążyli do :immu­
r:itetu, czyli nietykabości, tak dalece rozszer2,mej, że 
utworzyło się• jakgdyby zb:,Jrowisb fudzi uprzywile­
/1wanych w sposób ani k.x1stytucyjny, ani pr-1wny, 
,1;-ii w żaden sposób związany ze z,;;-ąycz1jną etyką. 

Przy rozwoju naszego t. zw. parlamentlryzmu 
\X'eszło "ięc w zwyczaj, że wspólnicy nawet takiego 
czy Ltrnego występku, cz.y zbrodni, nie by,lf pociągan!i, 
do odp.:>wiedzia.Jnośd sądowej; ta bezkarność przy 
ostatnim Sejmie doszła już do j.akichś potw 1J1rny1ch 
rozmiarów, przelrracza.jących możliwość znoszenil 
tego dalej. 

Ja, osobiśc:,e, wogó,le ni~ znoszę bezkarności, pro­
wadzącej w sposób naturalny do r.Jzwydrzenia i ob­
niżeni.a g\-:'a!townie i szybko wszelki•cgJ r,oczucia zwy­
czajnej morafinośc:i; dl.a teg.J też odnzu zdecydDwa.łem 
wykorzystać ten normalny czas, gdy p0stowie stłją 
się zwyi:zajnymi obywatelami p1ństwa, aby choć raz 
w Polsce postawić spraw;edli v-ość, wymierzaną prZ'ez 
sądy, na normalną drogę, ni~ narusz:rną tak bezecnie, 
jak to czynili posłowie z ~mmunitetem w pyskach. 

Dlatego też kazałem zeb,nć porusz;one przez pro­
kuraturę sprawy; i wie Pan - n.1zbierało się ich 
ogromnie dużo; a przy naturalnym pędzie spowied­
~iwości do niewyłączania z p.Jwodu jakiiehfil'J,lwiek 
:przywilejów poszczegófnej warstwy ludzi - liczba 
ta, rosnąc coraz bardziej może dobiec d::> poważnej cyfq,. 

Mogę Panu powiedzieć, że musiałem, - nie­
stety, zatrzymać nawet karzącą rękę sprawi•edl:iwości, 
gdyż nie mógłbym dać sobie rady z taką ilością je­
dnocześnie. A gdy poli,cja ob~nje zajęta jest mnóst­
wem dodatkowych prac, związanych z wyborami do 
SeJmu - nie mogłem równi-ei: przeciążać zbytnio 
policji. Dfategoż też zdecyd,:>watem nie osiągać re­
kordu i zatrzymałem się - dlia pierwszy trrnszy -
przy jednej czwartej zai,edwie. Niestety, nie , ogę 
Panu powi•edzieć zupełnie ściśle, za co właśmvi.e taki 
czy inny pan jest ścigany przez sprawiedliwo:;ć, gdyż 
przy każdem nazw·isku sprawiedliwość shwia para­
grafy i artykuły karne, których ja niestety nie znam; 
wiem tyiko, że są one bardzo rozmaite i sami licz­
ba tych paragnfów jest znakomicie wielka - tak, 
ie musiałbym mieć ciąg!,e do czynienia z kodekse:n 
karnym, co nie jest moim obowiązlde:n. Wiem, że 
są tam strzelani:a do poli,cji, j,1kieś macherkr z weks­
lami, oszukaństwa i szantaże - no i temu p'.Xio­
bne paskudztwa. 

Aresztowania są zatem, pod wzgfędem wybl'.)ru, 
dość wypadkowe; mógłbym wybierać OJ piątego, 
co dziesiątego. H'.) przecież doprawdy ci panowie 
posłowie up:xloba!i sobi,e dość dziwny sposób ży­
,::ia: dla obrony „praw ,v::>fności" niem1l, że siadalr 
ina ulky, aby robić nieczystości - z iimrnunitetam1 w 
pyskach! - Toż tego zn.Jsić nie można! - Takie 
„prawo ,vofo.:>ści" toż k)'.)ńby się z niego 
srnial, mówiąc językiem legjono,vy:n. - Tam 
oszukać, tam szanhżować, tam strzelić z rewJlweru, 
tam ulrraść - to są „praw1 woin.:>ści". 

To rozciągnięcie prawa immunitetu posefsldego 
- ze stałą ze strony marszałków Sejmu odmową 
prowadzenia nawet dochodzeń - j~st b.kiem urąga­
~iem poczuciu sorawiedliwaś.ci i taktem bezczelnem 
o.eptaniem honoru samej instytucji Sejmu, że chyba 
dal.ej jui nie idzie. Jest to jedna z nJj\viększych 
przyzwoitoś~i, które były popełnione w ubiegłym 
pip-esie sejmowładztwa; właśni,e b. nieprzyzwoitość 
stale mnie sklanrał.a do przypuszczenia, że głównym 
ce!em pracy panów posłów jest bezkarność W1obec 
sądów Rzeczypospolitej, za wszelką cenę. 

- Pan Marszałek dąży z1tem do tego, aby w 
okresie obecnym wym;ar sprawiedliwości poszedł nor­
:na!nym tr_ bem, zaha;no nym poprzedni,o przez wy­
bujałe potwornie rozszerzenie immunitetu? 

- Gdyby mi się udało wprowadzić chJć trochę 
przyzwoitości w te zabrudznne stosunki, to bym 
;był ba.rdzo dumny z tego. Zawsze zachętą dh mnie 
Jest oświadczenie grupy byłych posłów z t. zw. 
jedynki. którzy ogłosili publiczme, że n~ chcą Jw­
rzystać z ~mmun·tetu poselskiego i niie chcą być są• 
dzeni jedynie przez t zw sąd honorowy Sejmu. 

Ale wie Pan, powrócę do swegio poprzedniego 
:tematu: aber cji myślowej. Czyż ni,c widzi R1n u 
ludzi z aber.1cj~ myśfową tej bezwiednej tendencji 
prze<l!użanh ::; \H'go stanu .. j1koby pJsła" nawt:t na 
;okre5 \vybor"zy? Czy Pan wie, że w liczbie aresz­
towanych r ;tów je5t kUku panów - ,ia p1miętam 
tyiko nazwiska_ QP..:. I'w)atkowskie.2;.Q i Hać_m.a_gr -

ludzi oskar.i:onych właśni,e ,o zwyczajne krymimły, 
którzy przy przewożeniu i,ch do więzieni.a krzyczeli 
ustawicznie, że oni są posłami. Zaś p. Dębski wybił 
nawet szybę w automobi!lu, którym gio przewozili; 
może dlatego, że k1edyś był \Vloj,ewodą, przypisywał 
sobie znowu nadzwyczajne przywi,Leje. Nie wieim 
naturalnie - 1może sądzili oni w swojej durnej abe­
racji myślow,ej, że gdy przechodziień usłyszy, że to 
jest poseł, to rzud się, by glO ratować, spełniając 
przy m szczytny obowiązek bnonienia „praw wo.1-
ności'. 

A wie Pan przy tej ostatniej historji zwrócił moją 
uwagę wypadek, któ,ry zaszedł z p. Witosem. Ten 
pan pnewożony był przez Kraków, gdzie przewożący 
go spostrzegli, że mają ni·eodpowieclni.e pi~czątki wy­
stawione w dokumentach podróży. Wozili więc bied­
nego ,Witosa po Krakowie, od urzędu do urzędu. 
zdobywając należytą pieczątkę. P. Witos za,chowat 
się przez cały czas tak spokojnie, że przy p1Jwszech­
nej n1.eprzyzwoitości i draństwie może być uważ,rny 
za zaszczytny wyjątek. Zachował godność człowieka 
w sobie. 

- Przypuszczam .. Panie .Marsz1lku, że Jeżel.i abe­
racja myślowa jest ufecz1lna, to 2Jostały zastos:::iwane 
dość radykalne środki. 

- Powiem Panu, że środek zastosowany okna! 
się istotnie bardzo skuteczny, gdyż nie otrzymałem 
dotąd z więzieni.a żadnego meldunku 'O abe:r.:1.cj1 myś­
lowej. Dyscyplina więzienia , jest tward3. i może ci 
panowie, gdy wyjdą z więzienia, okażą się ludźmii. 
bardziej dyscyplinowanymi, niż wówczas, gdy tlk 
bezecnie „służyli Pofsce" w Sej;mk. 

Niechybnie, - wracając znowu do aberacji myś­
fO\vej - postępowy rozwój tej ab,::racji pmwadzić 
musi do szpitala warj,atów. Nigdy nie zapomnę, pno­
szę Pana, moich wrażeń ze szpibla warjatów. Pa­
miętam tam jednego pana, który dzień i noc chodził 
po pokoju, i stukał silnie od czasu cJ.J czasu jedną 
nogą - nogą w przydeptanym szpito.!nym pan~oflu. 
Byłem zdziwiony tern uporczywem stukanve;n i razu 
pewnego oś[Dielilen;:i się zapytać tego Pana bardzo 
grzecznie, czemu właściwie stuka on, chodząc, tak moc­
no nogą. Popatrzyt na mnie zgóry - tak j1kbym ja 
stał na śmietniku, a on gdzieś wysoko - i spokoj­
nie mi odpowiedział, 'z dużym odcieniem pogardy: -
„Ja tu Jestem scho\vany, bo r0bion·J zam.1:chy na 
moją wolność i życie, ale ;za każdym razem, Jak 
ja stuknę, to „gradonacZ'.l!nik" nozumi·e cob zna,czy!" I - dodam dla wyjaśnienia, że „gradonaczafnik" był 
to Iqoś w r:::,dzaju naszego b•:nisJrz.1 rządu miasta 
Warszawy. Ileż to, proszę Pam, taki.eh stukań przy­
deptanych pantofli ma „rozumieć" msz biedny Ja11J­
szewicz. Wątpię jednak, czy on to mzumk. 

- Pomimo tego wszystki,ego, po zmęczeniu pilar­
wszym tygodniem wyborczym widzę dziś Pana Ma,r­
szałka w lepswm usposobieniu. 

- Wie Pan - ratuję się jak mogę, bo jedn.ak 
to babranie się w nieczystościach, upstrzone p,.1ragra­
fami karnemi - to nie Jest \viesoła ;n·boh. Dl!ateg10 
ratuję się często śmiechem, jako n.ajl•epszem leku-­
stwem na wstręt do pewnych prac. Opowiem więc 
Panu co mi się przypomniab z po\Vlodu tych naj,­
rozrnaitszych prób obr0ny po3:::i.d1ni1 stanu „byłych ' 
posłów". 

Jak Pan wie, urodzi!cim s!ę w Zułowie, dużym 
dw·orze pod Wilnem. Jak zwykle, wyprawi.ano hm 
doroczne d:>żynki. Do.i:ynki w Zułiowie mhhono obfite 
i sute, z mnóst '('cm „wćdeczności", gdyż ojciec pm­
wadzit i "·i2lką gorzelnję. Co d,0 mni.:-, malca, byłem 
szczególnie zajęty zawsze przygfąd.;1ni,cm si,ę bńcom. 
Nie mogłem bowiem zmzu;nieć, dlaczego parobcy 
ciężkiiemi butami nie zmiażdżą, bosych stóp dziew­
cząt. ,Wydawało mi się to niemożliwe. To było 
moje zajęcie. Oczywiście, z btegiem dożynek wzra­
stała coraz bardziej ochota i humor. Pamiętam, że 
pewnego roku d1icci trzy razy pr0siły rodziców, by 
ich nie kiadzior.o d:::, sr.11, tak ba.rdzo diożynkt były 
huczne i ochocze. Vrcszcic gdy zupełnie zdem1nia.ło, 
po sutej kolacji, stanięb znowu do tańc1. Zagrało 
równocześnie 6 harmonji: odchodziła „lewo-nkhia" 
(taniec ludowy, powszechni,e wówczas tańczony 1111 
WHefJ.szczyźnie). Sześć harmonijek grało od ucha. 
Ojciec mój b. muzykailny człowiek, krzywił się jakby 
jadł cytrynę; w pewnej chwili zobaczyliśmy ska­
czącego do góry naszego kuchcika, który wywijał r~­
kaimi i olbrzymią miednicą :mosiężną do simażenra 
konfitur - i nagte wielkim moździerzem zaczął wy­
bijać takt, niezgo<lniie ze wszystkieim1 harmonijka.ml. 
Ojciec, przerażony tą okmpną kakofonJą, pods2Jedł 
do niego, i zapytał: .. J'.)achiunkn, co ty r,obisz?" 
,,,Panie, Pai1:e, - byt,e swm, by!ie szum" - odrzekł 
rozhulany Joachimek. Ojciec 1:xłszedf zawstydzony. 
Ileż to, proszę Pana, u nas znowu uporczywych 
Joachimków się nazhierato! 

Skoro Pain mnie zagadnąt o Lepszy h1;1mor, k> 
powiem Pa,nu, że humor jest 1epszy też 1 z teg1::> 
powodu, że mogę przystąpić do racjiJnalniejszeJ pra­
cy. Mic1.łem więc posiedzeni,e Rady .Mmistrów, teraz 
zaś z::i.czvnam pra.cowa.ć nad budżetem państwowym 
i rozmaifemi objektami po,vażnemi, ,1 imniej śmierdzą­
cemi, niż bdbranie się w kryminał1ch _il w steku n1,e­
cą.stości.1 zostawipny,ch przez Sejjm. 

'Str. 3. 

- Pomimo p:rzygJtowań wyhJrczych, nurtuj~ • 
opinji pubilkznej wątpliwości, czy - wJbcc ncg,,­
tywnego stosunku Pa.na Ma:rsnlka di:i posłów . nie 
nmJerza Pan obchodzić się bez nich zupełni<:: n1 
przyszłość? 

- Dotyka Pan kwestji 1
, którą niec:;dp; rodniJsk.m 

mówiąc o gasnącym świ,ede. I(westj:1 jest ba.rdzo 
poważna i bardzo głębokł, gdyż n;ewątpHwic pJr• 
tamentaryzm wszędzie na świ1ede Jest chory. Wszę­
dzie też czynią próby naprawy stosunków w ten 
czy inny sposób. 

Co do mni 1e, pnoszę Pana, nie sądzę, .1by możn1 
było obejść się bez jakiegoś przedstawicielstwa wy• 
branego i czyniącego zadość poczuciu odpowi-cdzia,f• 
nośd. Natomiast nie m.:>gę nj.e powi,edzieć, że wszy­
stko, co się daje za.0bserwować w Po[sce w tej 
sprawie, czyni pracę na.d 21chowaniem tej zasady 
u nas niezwyk!e ciężką i njezwykk: trudną do obro, 
nienia. A to głć\vnie z powodu ntecnego I niep:rzy• 
Z\Voiteo·o zachowywania się posłów. J 1k dotąd jed­
nak -b po\vtarza.m - nie potr.:i.fiłbym zmienić siebi>e 
o ty[,e; dalom zresztą tego dowód szukając na dro­
dze wyborów naprawy, naszego chorego IJilr:lamien~ 
taryzmu. 1 

Losy aresztowanych byłych posłów, 
Wniosek obrońców. Podanie adwokatow: JanJ 

Nowodworsi<ieo-o, Leona Berensona, Euqenjusia Smia• 
rowsk;ego, Wacław::i Szumqńskiego, Stefana Urhano• 
wicza i Zvgmur,ta Gralińskie,z0, ako onrońców Kazi, 
mierza Ba, ńs{ieg.,, Ncrberta Barlickiego, Adama 
Ciołkosza. Ale1-sandra Dębskieg:o, Stanisława Dubois 1 W ład\ sława K,ernilrn, Hermana L1ebermana, Mieczysłei, 
wa Mastka, Karola Po,.:iiela, Adama Pragiera i Wmcen­
tego Witosa. 

Wymien,one osoby zostały wbrew prawu inter• 
nowane w twierdzv w Brze.ś:1u nad Bugiem. Ani 
procedura karna, ani u::.tawy o wię7,1eniach nie znai:i 
osadzama osób cywilnycr, oskarżonych o jakiekolwiek 
orzestępstwo w więzi en ach wojskowych. Jest to zasada 
elementarna, że oskarżony m0że być trzymany Jedyn.e· 
w więz1eniu 1 który podlega nadzorowi tej władzy jaka 
zarzi:dziła uwięz enie. Jeżeli zatem oskarżonemu wy• 
10czone zostało ś edztwo przez władze sądowe, jeżeli 
areszt został zastosowany na mocy decyzji sędziego 
śledczego, to jest rzeczą bez spe rna, że może on być 
um·eszczony jedynie w więzieniu, w którem zawiadują 
władze sądowe cywilne. 

Tu obrońcy powołują Się na podstawowe zasady 
K. P. K. 1 rozpoP:ądzenie Prezydenta R1.eczyoospolitej 
22. 6. 1928, 28. 7. 1929 i 16. 3. 1928. 

Konfiskata, Dalszy crąg podania ohrońców za. 
m eszcwny przez wczorajszy „ Wieczór W„rszawsk1• 
został sko"f1s1<owany. Zawierał on wnioski wpływa~ 
JąCe z przep1:-:ów postępowania karnego. I 

· Odcięci od świata. Na zapytanie obrońców, czy
1 możl,wem będzie w1d1enie się z aresztowanymi, kon~ 

1akt z nimi oraz wgiąć pzez obronę w akta sprawy, ja~ 
to przewidują odnośne brtykuły kodeksu postę00wa01a 
Karnego, prok. Michałowski oświadctył, że do czasu 
dochodzenia prokuratorskiego, które trwać będzie, 
jeszcze prawdopodobnie 0koło tygodnia, wszell<ie wi-1 
dze111a się z aresztowanymi Z':łrówno rodzmy, jak 
i obrony, ni~ mogą być dozwolone. 

Echa zagraniczne. 
-Wszystkie dzienniki francuskie zam.reszczaJą ob­

szer111e relacje o rozgrywających się i0becnie w P,o1-
sce wypadkach. 

Dłuższe artykuły, kome:1tujące wypadki te uka­zały s:i.ę tylko w pismach lewioowych, jal< ,,P,opu~ 
laire", ,,Le So,ir" i „Qwotidi,en", które w mOClnych! 
s}owach atakują zarządzei:li.a władz polskich ~ aresz-­
bowamia posłów. . 1 

Orgain socjalistów francuskich posuwa się na• wet tak daleko, że uważa ·obecne wypadki W1 Pp.L.5c( 
za grioźbę dla pok•'Jju eul'lopejskiegio. 

Niema mobilizacji 
,Wiedeń, 12. 9. (PAT.) Poselstwo w~osk:ie W\ 

Wi,edniu dementuje w komun~kade, rozesłanym dJOi 
dzienników, z całym nacisldem pogłoski, które sic: 
pojawiły w pismach za:gr.rnkznych o rzelmmej 1:1obir, 
lizacji wojsk włoskkh nad granicą jugios.łowJi9.nsk:, 

Pożary w Rumunji. 
Buk ar es z t, 12. 9. (PAT.) Pożar zniszczył 

fabrykę obróbki drzewa w miejscowości Sad:agó_ra 
nialiaileko Czerniowiec. Pożar ogarnął tartak oraz wiei 
kie składy drzewa, wyrządzając szko~y :'1 wyso­
kości' 30 miij. tei. Druga fabryk.a obrobk1 drzewa, 
połażona również w pobliżu Czerni'?wi~c w m:i-ejs<?O­
wości Ne,rra Surulw został.a n1w1edz~::>na rowmet 
przez po~r. Straty wynoszą tu okok> 20 mfij. lei. 

"'" lfo wydają turyści amerykańscy? Jak wynika 1 z bilansów płatn i<:zych U. S. A., wyd:aM turyści ame◄ 
rykańscy w r. 1922 - 445, w r. 1923 - 444, w: 
1924 - 533, W 1925 - 585, W 1926 - 623, Wł 
1927 - 696, w 1928 - 804, w 1929 - 839 mii!jo­
n6w dolarów. Jest to zatem, jak widzimy, b1rdZJo 
poważne obciąi.enie bilansu ptatnkzegio, przekt'.lCZa• 
jące obecnie sumę 800 rni1ljon6iw dolarów rocmie., 
a zatem naogól wi~ksze od do,b.tniego salda amery, .. 
kańsk~ego biJansu handlow,eg::>. 



. \Z.l\P 0'6'.R A N I CZ A. 
SO-lecie ·: T oWarzysfwa · Pszczelniczego w Lesznie. 

, Uroczyste posiedzenie T owar.xystwa, wręczenie dyplomów or&z otwarcie " Wystawy Pszczeiniczej i przyznanie odznaczeń. . ; . , , 'tLe ~z n o,• 15 w,rzeŚlnia 1930 r. . · - pr~ed śmiercią - obrona ulia:,:iob'r;ona'.włia~eg,:/domn, 1WJZW'iązk~ z' obchodem 50-Jiecia istnienia cTowa- panSŁwa. · · ; . · ' · i I rzystiwa, Pszczelniczego na t:eszno i '::>kolicę i:>raz z Następnie przemawilallii, skłiadając zyczeniia t'in­otwaoc.i~m połączonej z t_wnże obchb<lem ~xstawy struktor .\Vidkp. Zw. Tow. Pszczolniiczych p. w/:,źny Pszcz1e1l rui1:~ej - _przy:by;ł~ , do miasta 1 na~zeg,:>; mnó- z Poznania oraz prezes<OWre i daleg,3Jci poszczegófoych 
stwo . goscr · z bl•1zszych · 1 dalszych QkolJC. • / ·1 Towarzystw Pszcz. z Gniezna, '.Gostyinia, Juttlosi.n.a 'i"i'..: ,Uroczystości rnzpocZt_'.ły się nabożeństwem, które Kobylina, ~r~bi, Kriotoszy!ła, Buku, •Op!a.!enky, OstJ:o~ 'odprawit_ ks: proboszc~ Jankiewicz: Po·_ ~słuchani_u wa, Ant~mn t K~P:na, Ima,enj,em~,,Ołosu" przer,1awnł, mszy, ś\\'?ęteJ _--u~~no_ się do Strzdmcy,_ k!fora z1J.ed,~!e red. Ma_halewsld. , . . . ; . , 1 1 zdołała 1~om1eśCJ_c l1iCzt1C: zastępy, gi?~t 1 członk_ow ifowarzytswa z Obornik-, i Strz:ałl{l:>wu,rnadesłatv -z miasta, . ! _po,~r,at~, z . .mnxch, po~Ulta;,v., pog:ramcz~ · telegramy z życzeniami. t • ,. 1 

- • 
nychoraz,aail,eJz~kraJu., · -· ,lu p . 1. · ., , 1 b~l· 

· ·. . , . . _· . , o wyczerpaniu isty mowcow: za rdl1 przewooni-Zebrame zagaił tpr,eres TO\V-1rzystwa Leszczyn- czący, prezes Liczbański CYłOS, m.ói"viac na temat szkód skiego p. prof. Kraj-c~_ski, witając zebranrch or:.12 ~- jakie przyniosła wojrna ś;fatowa•·i ;.yraż;ając podziw prasza~ąc na _przewa<hncz~ccgo prezes'l ~1elko~ol:kie- dtl,a _Towfrzystwa l,eszczyńskiei:;o,_. któ~e potufiło po­
go Związku fowa:rty:stw r~szcze,!arzy: P-1LtCLhansk1cgo dzw1gnąc się z upadku i dz1ęk1 I us11nej pi!'acy po­z Poznania. . . . \ · , ~ , . ..._ · \; no~nie roz~witnąć. Szczegó,lruie p~d]n"eŚla 1 podr.os1 . Po objęciu pr:ze~::>dnidwa przez p; Liczba'ń'skie- m?wca wysiłek Towar~ystwa. ~ be.runku ,W.y~1wy, "'o zabrał ponownie' g'łos p. pmf. KTa;ewi,l<l aby, jako l~toll"-: _ze wzgl~du_ n~ liczne 1 a~bre ekspona.ty; zm­

' p,rezes Towarzystwa omów:ić pokrótce jegp jubileusz, kom1~ 1e przyczyni się do rozWOJU · naszego,,bartnrc­hłstorję oraz przed51:awić ~s.<Ldnicze spr,awy, i po- twa. .trzeby bartników. Z wzemówi.enia tego ,do-.;i;riedz1e- Mówca zakończył swe p,rzettn;ówieniic-okrzykiem 
Jiśmy się, że właściwie ubiegły rnk byt 'pięćdz:esi'<l- na cześć Lcstczyńskkh Pszczelarzy, który to okrzyk tym istnienia Towarzystwa. Postanowiło ono jednak powtórzyło z zapałem zebranie w sposób. O\v:H:yjny. obchód swych złotych godów odroczyć o rok, ab: Jednym z najuroczystszych momentów zebran!a 
go połączyć z ,Wystawą Pszczelniczą, któq ze wzglę- było wręczenie artystycL11j.e wykonanych dypb:-r.:'..w du na odbywającą się w roku ubiegłym P:>·,:rszechną zasług.i. Przyznano je na podshwi-e uchwały; •:>stat­~ystawę Krajową ~można było•. urządzić .dopier::> w . niego zebr.1n·a Towarzystw:l Pszczelniczegn na Leszno roku bieżącym. · i oko!'cę w uznaniu prac n,ad r,ozwojem, biartn:ctwa Następnie poświęcił mówca wdzi(}cznc ·wsp,om- i jego org·rn'zacji następującym pm::>m: nienic zalożydclowi Towarzystwa śp. prof. ~i\:kks:m-

, 
orowi Kwiatkowskiemu, który był równ;cż załp:'--ye1.:- 1) Prezesowi Tow. P· Władysławowi Kr.ajew--!,em i pierwszym prezesem prnwincjo'1alneg:) Tow. skiemu, \ . 
Pszczelniczego w Poznaniu !Oraz innych (naprz ,v 2) Sekretarzowi Tow. p. Józefuwi Rzepce, Kościanie). ' 3) skarbnikowi Tow. p. Willi Schmadickiemu, Po uczczeniu pamięci i zasług -wybitnego dzia- 4) ,Wi~eryrcz~SO\";'i Tow. p. franciszknwi, Orzy-. łacza na niwie b·1rtniczej, śp. prof. Aleksandra Kwiat- waczvkowl oraz pp. , kowskiego, przez p::iwstanie zgromadz'.)nych z miejsc 5) 1'1:.:t:·dc:nu Traw·i:'Jski,-omu i wspomniał mówca o powstaniu Tow;arzysh-«a oraz 0 - 6) T:C:.:uszowi Nagierowi. becncj jego działalności. , Po owcJ.cjach na cześć ToW'J.rzystwa, Zarządu, Poruszając najaktu1lnie,isze sprawy podniósł Mówców, i Przewodniczącego i wszystkich, którzy mówca palącą potrzebę przydziału nieoebnego cu- przyczynili 'się do rozwoju tak pożytecznej i milej kru, którego brak. utrudni_a pr,a;c~1org1.n;zacyjną ~o- rzeczy, jaką jest bartnictwo ·zakoficzyly się obricy w warzystw pszczelniczych 1 rozwoj nasze:;o bartruc- serdecznym i pełnym tej otuchy nastroju, że ksz­twa. · 

czyńskie To,,·a;-zystwo Pszczelnicze znajduje się na Referat na temat póhviekuwej dzi'lłalnośd Towa- drodze coraz intensy\X·niejszeg,u rozw')jU i że ,,-o­rzystwa wygłosił członek (sekretarz zarządu) P· J6zef góle praca bartników, ciesząc się wzm~tającem u­rRzepka. Towarzystwo Pszczdnicze dla Leszna i oko- znaniem i rozumieniem wydawać będzie coraz ob­aicy powołano do żyda w dniu 22 cz~·ca 1879 r. fitsze plony. PietrWszy zarząd Towarzystwa hvorzyh PP· prof. Po 2.1!;:r)11czeniu po~ioozenia: ziebm.:10 się · przed Kwiatkowski, Fehlbecg, Linke, Sc~lfOei<:1:r 1 <?· Słrzdnicą, gdzie już czekał p. Semrau, aby wszvst-
Schubert. Towarzystwo p:rzcchodziło rozne ~'.>IeJe. ki~h uwiecmić na wspó~neJ fotografjł, co mu , za­Po zastoju, jaki zapmował po wojnie (li,:zb'.3-człon- pewne,jakzwykle uda się zrobić w sposób 1artystycznY. ków spadła do 5 osób) i trwał przez ~1tlk9.. lat, Następnie nowy moment uroczysty - ohnrc~e nastąpił w ir. 1926 okres ożyw,cnia. p~ teł zm11ame Wystawy. T··udno było się di.:>tłocFć nawet S1')r.a-
,na J,epsze, do której wybitn;.: przyczymł się cztero-

J 
:dniowy kurs ])S/czc!niczv p 1 kicriownjclwemi prezesa wozdawcy 'ł·, sali. Otwarcie poprzedził p,rezies Tow,1-1mklkorolskC'g,:1 Zwią,:ku ! ow. PszczelniCZ}'Ch p. rzy5Łwa P- prof. Krajcwskl, któr~g) Pir.l.ejmówi·enie ·Liczb.n';s':ie,c,:o liuy!o Towa:·,ystwo (20 czerw~ 1926 brzmiało, j..!': następuje: 'r.) 2-;-członków ze 117 pnid.ni pszczół. Q}.>eerne jest „Szanow'li Państwo! Z okazji obch►xłtt swego 
!członkó,v 70 a pn i 460, a rn :.anowide w ulach ram- 50-cio lecia t:rządziło nasze TowarzystwQ ~tłwę kowych 434 i w koszkach 26. Obecny zarząd :Y""'!. PszczeLn.iczą. - ~ystawa ta mt.ł na ceru: ~ tworzą pp. prof. Krajewski (J),.<'-zes), Orzywac:zyk, Jo- 1) okazania ~toośd tu na zachodniej rubreźy zef Rzepka, Zielnik i Schma dicke. n3.szej Rzeczypospo'!dtej. Po referacie rozpoczęły się przemówienia płowi- 2) przedstawienia stopnioweglo rozwt:>ju ?-Szaef„ ta~ne. Pierwsze z nich wygłosił starosta I~z~- nictwa, slcit, p. Zenktci'er, składając Towarzystwu. zy_c:zenin 3) polmz roż:nego-systemu uJ!ii, p.rzyrządów pszczel w swojem i ~,, ,·działu Pr)\v·hbwego imienm 1 pod- nk:zych, życia pszczół, oraz miodu„ wt:>sku, ich prze-nosząc rozwój hartnictwa ,v powiecie !~szczr.ńskim twoców i użyteczności. · oraz og6tne :zn .. 'leni:: tej g-.ll~zi gospod 1 trld VI życiu 4) budz~nie zainte:resoW'alllia; S2efS2legO .. ~ 1 

'.ekónomic'zncm haju i paf1stwa. N ast~1 .de zabrał pozyskania go dla pszczelnictwa, • . ) 
głos ks. pirobosz:z Jankiewicz, mówiąc o życiu pszczół dających piękny przykład ~krzętnej pracy i mądrej 5} zachęceme do zapis.:mn się ml ~'1lb.-przezorności: oraz podniósł. że praca tych owadów, ~twa. · •Jt? t świadcząca o Opatrzności n-ii(j, służy także ku drwa- ,,zaznaczam z WS2'dld'em ~ ~.::Qtnlk J,e Stwórcy, bo dostarcza w·; ;k na użytek kościelny. Powiatowy dop<miógł ~ cli:> Uf2)ą~ ~sfł'WIJ, 1Wi imieniu Magistratu m. Leszna złożył życze'nt-a. p. przez udzielerue subw'encji, ?.a: co w ~ :Yow.a­b1tr1nłstrz Sobl'°wiak. Jmi·enicm J.eszczyiisk1cj Rady rzysłW'a składam serd~e ~ m ręce _Mi~jski,ej oraz poznańskiej Izl~y Przemysbwo-1-IancU~ naszego Pana Starosty. ~ ~ystawa: ~ jest bru:-­;wieJ składał życzenia p. prez:!s, r.1d:Ca Nowakowski, dzo skromna. - Nie p.:>siadając wię~h środków, ·zapewniając, iż poczyni stannin, aby I J iśćuczyruć nie mogliśmy się ~obyć na wspanialszą, j1iką byh­P_Otrzeoom bartnictwa 00 do t.ini.ego cn\rn na porę byśmy sobie życzyL1. - Uczyniliśmy wszystlro, oo zrmow~ _dl<: pszczćłł. Nader piękne i l rzemyśl.me '~yło w naszycl1 siłach'. Szanowną PublicmJŚĆ proszę prW:110\~en:e wy~łosił im~niem W1e!kop)'s 1c:ej Izby " pobłażliwą •xenę naszyrh wysiłków. Możelm:y je-Roln1cze.1 oraz W1elk. :row. Kółek Rolniczvch p. Pt0- inak poszczy··ić się fr "'. że nasze Towtarzystwi:> i ~ewski z Drobnina. Na. wstęp.ie podniost mów~ nasz powiat ooza .W• 1

. •'1 Pszczelni.czą z 1:>kazj,i re w obccnem tak dężlciem pobżeniu oLnidwa: me Powszechnej Wystawy i ·rajow-ej, urz;:i<lól pi-erwszą ~ależy ~anicdbv~ć fadnej gałęzi gospodarki a W'lęC wystawę w naszem :Województwie. • bartmctwa. Ołowny jedJn .:..: ngcisk kładzie mówca ,.,Po obejrzeniu '\trystawy i wysłuchaniu wykła­•nawi·ązu,iąc do rr~c.móWlienia 1(s. proh:>szcza Jmkie- du p. klstruktora Wielkopofskiej Izby Rolniczej w ~C7~, .do tych !Z?~nydi naśl:ad'Ow'nktw1 wzorów, ja- Poznaniu, Szan. Publiczność ))IOma prawdziwy miód kie da.1ą nam um1,eJętne, wytrwak i ofhrne pszczoły. r będzie go mogła odróżnić od mbdu fałszowainego rfo(\W.ory spraw~ej organ~ji„ niesh-udzon .i enere-H, lub małowartościowego. spr7..e<lawrneQto przez nie-
a pr1cdcwszvstk1"':n zdc,:ydow:rn,1 11:" .0 c, '. ,. , c;i , i,.• .... ~• 1 

• ' . · • • • , 

Nr.-~14 . 

, ,,A teraz proszę Pana Starostę w imierXu Zarząc.iu Towarzystwa i Komitetu mystawqw.egq o bskawe otwarcie wystawy:". ~ ,,. .;" 
Po wejściu na salę przekoruilismy się m. ·· pierwszv rzut oka, że w:cafe nie jeS.t tak ubogr.J., jak o teruj mówił p. prezes Krajewski. Słowa j,ego śnać p~yk­-towała s~omność, bo widzim}f dużl'.) eksponatów, które .zapełniły całą salę, tak, iż zająć musiano nteeu werandę. Oczy"ista, trudno dać szcregófową rehc:ję; bo trzeba bliżej w rz,e,cz wnikn:ąć, dokładniej tc.:>zej-. :rzeć się, co wczoraj byk> rzeczą trudną, bo publicz: ności mnóstwo i gi,:>śd, z którymi odświeżał:> luli nawiązywało się znajomość. Dovszcregól:ów p'.>wróci, my: więc następnym razem. ,.; • 

Oprócz sali ciekawe rzec:z.y fw ogrodzie, boda1 najciekawsze, bo nietyle ufe, ale ich pncowik miesz­kanki, pszczoły. ,Więc i tutaj mnćstwo pub.Ji.czn0śe1 teimbardziej, że pogoda skm-eczna sprzyj 1ła. 
~azn~~:fĆ j eszcz~ n~Ieży, że opr~ poglądowe} nauki, m11elłsmy moznosc zapJZn.ać się z cenne.'ill waforami miodu, dzięki fadlowemu wykhdo~7i p. ;\Xf oźnego instruktora Wi,eikopofskiego Związku To, warzystw Pszczelniczych. 
Wogóf.e wrażenie jest'bardzo d,J<latnie .. \Vystawa obesfana obfki,e i daje obraz wsz~chstronny. Zjazd duży a pubfa:zność dopisała,1, st:l\xriając si~ nadsp:>­dziewanie licznje. 

J{om1sja s~dzi,owska składa_iąca się z pp. prezesa Wielkop. Zw. T•owarzystw Pszczelarzy Liczhańsliie­go, 'i!nslruktora Wielkp. Zw-, W::rtnego i re~ ,,Barlnika Wlkp." Widery, ptrZymala wystawcom na-' stępujące nagrody: 
Dyplom uznania Wlk))'.'Zw. T .P. J)'i).: J. L Gem-­kemu, Choj,nice. za P'rzybo:ry pszczełnicre; F. Mam­Mewi-czowi, GostYń, za miody niitne i wina mN>dowe· Z~ot~: me~al ",vielk-op. Związku T'lw. Pszcz. pp.~ Wł. KrnJC\Vskie:mu, Lesz:no. za pszczot,·. miód i wy­roby z nfrodu: T0w. Pszczelarskiemu Ra""icz. za wv„ kresy, miód i ule: M. Kaczmarek, Kromolice. za hodo\-df'. IT.atek pszczelich; E. ':fornikov;.--ski. PawłoO~ \X'~ce, za hodowlę matek i ule; J. Malepszy: Babk0-w1ce. za hodowlę matek pszczelich: B. Pi")trowia­kowi. Pawro~iiee. za pszcz')ły i ule;- J. Rzepce, Le­szno. za działal,ruość organ. na polu pszczelnictwa oraz za w:ystawę mi•odu. 
Złoty medal T. P. w Lesznie pp.: J. Domaszew­skiemu. Jutrositn, za :niód i w10sk; Wł. l\Iiller'.)wi, Go. Una, za ul 1 miód W: ramkach selekcvjnych: E<lw • Radom-<:kiemu w Klewamiu, za W'>OSk sŻtucz:nv. Srebrn:v medal W. Zw. T. P. pp.: J. Jędrz;ch-ow­skiemu, Włoszak"lOWiice, za: miód, ule i h'Jdo,vlę ma­t~k; St. Karolewskiemu .Kęµno, za przyJnry pszczel­:n1cze, Fel. Roeslcr,owi. Gl'l'Jdzisk. za ule: Fr. Grzvwa­cz:vkowi. Le.s:mo, za .miód i! wyr•'Jby wosku: Wilh. Schmadicke'mu, Leszno, .za miód. · ul i W\-robv z wosku; W. Morys,')IOOwi, Ostrów, za ule świetlne. Srebrny medal T. P. w Lesznie pp.: M. Kuntre­mil, Augustów, za hodowlę matek, miód i W"JSk- 1. Schulzowi, Bukówiec; za miód. listwy t ~ do rżnięcia kołków. · ~ 

Brnnrowy medal W. Zw. T. P. pp.: W. Welkowi, Sląsków, za miód; T. Naglerow:i, LesZIIlO, za miód; Vf; '\Yilllklero'WO., Gostyń, za uie i roj:micę; Fr. Kn­binsk1emu, Lesmo, za pilę. 
Bron.2l0wy medal T. P. w Lesznie pp.: W. NadQl­:nemu, Les.7JDJ(), za ul świetlny i miód; P. Wejdnemu, Nowa Wieś, za ul; Kar. Cieśli'ńskiemu, LeSZ:JO z:a ,:n-zybory pszczehicze. ' Ust pochwaltny pp,: l\I. Jankowiakowi, Lesmtr za pszczoły i :mi.ód; B. Dlubko,d, Lesz:no, z.a pszero: ły; M. Miisiowr, Grotn.iki, za miód w ramkach; Fr. Schul2-0wi,. :rv.:orzaruce, za miód. :f. Ni~ódka, I~ s21!10, 7.:1 ma.ód ł. WIOSk: w. Stehr '\"'i za miód; F. Kra­jewskiemu, Leszno, za ul; \V. ! '\'l:>ickiemu, 0pol'ówt ko, za ul. 
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MI.GAWKI LESZCZYŃSKIE. 

Wczorajsza niedziela. 
· Choć fube fato już dobiega końca., IWieczorem, rankiem czuć jesieni chł&f -I\Vczoraj nasz stary, alle jary, gród 
Leszczyński:, blaskiem rozjaśnił się słońC3.. 
Choć od tygodni dwóch, niestety, wrzesień. - -;' I\Vcroraj, jakgdvby czerwca wrócił cms: · Bl0sk, ciepło v:· pore nęciłlo i fas ... Lecz trza skwitować było z tych uniesień. 
Smtować z miłej za miasto wyprawy, Z szu!łru'ących borów, łąk wonnych i pół ~ Bo całe Leszno wrzało, niby ul: Z Jubilleusru racji i ~ystawv. 
Cne Towarzystwo leszczyfiskich Pszczelarzy Złote w wczora,i~zym dniu św;ędto Gody Przybył rój gośd, słów płrnęły mtiody Na główny: temat: Niechże Wam się dll'°Zyl 
JubEat słuszne ma do dumy praw,1 Każtly to z serca Mu przyznaje r,1d, Jako wygodnie na laun.ch ni-e siadł •Me pracuje wci4ż - dowód: Wystawa. 
:ra - to tu gadać - ud.1ła się sztuka! (Rzecz szczeg.ółowiej kronika opowie) l\Vięc ty&o główny sens zamknę w tern sło~ • że łepsza, bowiem słodsza, niż_ Pe-Wu-Ka. 



'Kr ł • • •f ł •• C ł J I Następnie wygł..,sił referat sekretarz gener lny wawe s arcie w czasie wczor. mani es aCJI en ro ewu l ZwiąlkU Towarzystw Kunieckjch p. Wł. Szczepar,,id , I na temat „komeczno~,: znormalizowania cen niektórych W ars z a w a, 14. 9. (PAT) Dziś o godz. 12-tej Katowicach (ostre rezolucje, utarczki, ranni,), Toruniu towarów orai przvwr.6cenie należnej zyskowości hall-\ odbył się w Dolinie Szwajcarskiej wiec, zwołany przez (ranny urzędnik poli:ji), Częstochowie (homba łzawiąca dlowi'". w referacie swym zwróc;ł referent uwagę na 
15 stronnk_tw CenJroiewu. Na wlecu. P!Zewod?iczyl b. na wiecu End.ecjil, Wilnie (wi~c rozwiązała pol_icj?. ) .. dokonywujący się fakt normalizowa1_1i~ ceny cu~ru nad ! poseł Arc1szewsk1 (PPS). Przemawiali pp. L1manow- W Poznaniu wiecował Kom1tet Wyborczy Związek 1· czem nrac11je tak Związek Hurtowmkow KolonJ3lnycl1 1s~i, Ni_ed7:iałko~~!, ~mof:, H_ofmokl•Ostrowski, Rogo- Obrnny Prawa i_ V{olnoiki i Z_o~loro;u: _Zebra:1,vch około jak i Zwir,:elt Delikate~ów Kolonja!nych. ; w1cz Jr. 1 ~wiec1t1Sk1. ~VyV:Jeszono. szereg tra~soa- 1800. , Przemaw1ah h. posłowi~. Les111ewsk1 (N. P. R;), w dyskusji zabrah głos prawie wszyscy ?hecni 1rentów. W1ec_zgromadz!ł l 1 pół ty_s1ąc~ uczestników. H~rc ~t;T· ~-R.), prof. M1cha~k1e~,c~ fP. S. L . .,Piasl ), podkreślając korrieczność utrzymania L,yskowośct han• :Po zakończemu zebrama ttum w ll?śct. ok_oło _1000 IV\tlczyn_sk1 (N. P. R.), S~ro~ynskt ,P. P. S ), S~c~ I dlu bez której tenże nie jest w możności się rozw,jaó, : o~ób utw~:zyl_ pochód ze sztandarami,. k1eru1ąc się At (Stronnictw_?• Chłopsk:e) t. Jeden z pr~edsfawic1eh i znormalizowanie ceii szczególnie na artykuły markowe~ ,U1azdowsK1em1

1 
w __ stronę pl. ~ ~rzrzow._ Na .czele „Wyzwolenia_·,. Przehteg wiecu był spokoJny. Uchwa- I Bardzo szeroka dyskusja. rozwinęła się nad cen~ pochodu szły_ xo.01~ty a za _!llem1, !ak się okazało, łono następu1ą--e rezolucje: . I cukru. Wsz se obecni w owiedzicH się za koniecz- 1 była ukryta silna 001ówka PP~. CKW. Z pochodu roz- L Zgromadzeni na zebramu - przedwybotczym . . . Y Y 1 t k' B YJu Cukrownictwa w stosunktt brzmi_ewał śpie:17 mię~zynarodów~i, wy~ano ?kr~yki Związku !)brony Prawa i ~olności_ Ludu w . dniu j ~osc~ą zmtal'1y/1? ! J a!ymaga by cukier sprzedał przeciw rządowi, przeciw marsz. P1lsudsk1emu 1 mech 14 wrześnta 1930 r. w Pozmmm w sali Ogrodu Zoolo- ) 

1 
~pca, t \ ore,,,t · .•; żyje rewolucja. Wobec tego, że na cz<>le pochodu gicmego w liczbie 1800, protestulą w cbCczu całego r z w,a:,ną 5 fc:t _ą._ . . • . .-kroczyły kobiety, policia przystąpiła do rozpraszani& cywilizowanego świata przeciwirn zakusom l•-'CJotlalistów I Jednocl,~sme pod1,re_slano kom~cząo~ć obntż~mi pochodu od tyłu. Zebrani roz0iegli się w ulicę Mo- niemieckich, czyhających na całość ,.tern 00lskich I cenv cukru 1 zape~mema han~lowi m!mmum zyskv_ katowską, Hożą i Wspólną. W czasie rozpraszania i przygotowujących nową krwawą wo ,.,,, rnr pe;ską. na sprzedaży. Stw1~rdzono przytem, z~ prow_adzona j:iOchcdu w Al. Ujazdowsk"ch, przy ulicy Matejki, nie- Zg;romadzeni piętnują rn,nistra 'l'rev· ~n'I...:. jako , przez ~ank Cukrowm~t~~ propaganda me dociera do znany osobnik rzucił granat ręczny, od którego zostali podże1;acza wo'ennego. I szero_k1ch mas .. Choc1az 1est bardzo kosztowna, Han„ zranieni: podkomisarz P. P. Lubiejewski, poster. W. Zgromadzeni ślubuią bronić cah,ć ~•anir , · . del ~es' w ,., zi1ośc, trob 1ć lepszą propag;andę ~la Stankiewicz, post. Bednarski, Adam Duda, ·Piotr Rei- posrolitei do ostarniei kro1JH krv,,_ culf~u, je n, r żąda te~o, co mu się słus~me nalezy, ~bert, Zenobjusz Jakubowski, Bronis?awa Zawistowska n. 1) Zgrom2dzet1i żądają niezwłocznego uwol- to 3est ~ 1sku ;1a sp~zedaży ~~kru. • • ij 1 cywflna osoba, której nazwiska nie ustalona. Po- nieniaaresztowanych przedstawicieli dt>m0kracii polskiej U! C"f' n~, _bow1~m ~hw!lt kupiec p~owadzi cuklet ;J1adto z tłumu oddano kilkadziesią strzałów rewolwe- , 2) wita,ą z radością powstanie Związku Obrony z k~me ~. n śc ! rad Jes! Jeśh może go me sp~zedawa~. rowych, od których zostali ranieni poster. 5-go komi- 1 

Prawa i Wolności Ludu - jednolitego frontu wy':lor- Takie zas 11'-tosunko~~rne kupca do artyk_ułp me s~rzyJa :sarjatu Wier::1icki, post. 12-go kom. Stępnlak, nieiaki I czego całej demokracji Polskiej; -w 1ęKszemu .onsumCJl, nad czem Bankowi Cukrowmctwa Antoni Kalwiński i k"ka innych osób o nieustc1lonych j 3) wyrażają pełną solidarność z treścią manifestu zależy. . . • . naz 1skach. Ponadto została zabita l cywilna osnb;i, wyborczego Związku Obrony prawa i Wolności Ludu; . Po omów1enm s1.ere$11 dalszych ~praw 1 komum• 1 niewiadomego nazwiska. Policja użytku z broni nie I 4) wyrażają pein 4 sol1darność z uchwałami Kon- · katow Zarządu przewo1mczący zebranie solwował. czynił~. Are~zbwano_ p-zeszło 10~ osób, u których gresu Ohron:Y Prawa i Wolności Ludu w Krakowie W sprawie uregulowania sprz~dazy cukru. St0-:znalez1ono wiele brom. Dochodzema w toku. Ranny z dO'a 29 czerwca br. . warzysze 1ie Hurtowników w Poznanm uprasza wszyst--,Antoni K::1 1wiński zeznawa? m. i. kategorycznre, .że Narodowa Partia Robotnicza. kich hurtow'lików ; r-<,oby t,vrtujące cukrem o nieza-:strzaly nadły z t111mu, jak to sam widział wyraźnie Polska Partia Socjaiistyczna. wodne przybycie na I). wa ·'.11e zehranie w sprawie ure 0 i że sam został raniony od tych strzaló·.v. Polsl:ie Stronnictwo Ludowe Piast. crulowania spr,.~ ·· cukru. Zenranie to odbędzie si~ Poznań, 14. 9. (PAT). Z Ostrowa Wie1kopo1.;kiego Pol-:kie Stro.,. Lnd. "\rlyzw..,lenie". ~ dniu 19 bu, u 5.""' . 4,30 pe· południu na sali .Domu POD?szą że ~z1sia1 odo:ył s:e tam wiec Ce~trolewu prz_y Kupiectwa Poislue~ć" -.v jfoz.wniu, ul. Zwi~rzynieck~ :Udziale okom 50? o,~o~. - Przemawl~h b. posłowie Odznaczenia. polskich wystawców. 12. Ze względu oa W,1Ż~OŚĆ sp~awy O?ecnosć wszyst~ Nader (N. P. R.) t F1 1ałmwski. Po wiecu na idórym Na wystawie m1ędzy-:rnrod!o\'\'ej, która ,f')dbyła się kich zatnteresowunych mezbędme komeczna. 11chwalono rezolucje, przeciw wystąpieniom Treviranusa w Liege (Fra:ncja) został wyróżniiony sze:+eg Hrm • d b k • t k I "al e w ~ aresztowaniu oosłów crnz domagajac się wvpu:;z~ze- polski-ci1, którym k•omitct sędzt'Jwski przyz1nał ,,grim.d . ~-,bram~ ro neg~ . upiec wa zo 0 ';! ~ze~o. oł. nia tychże na W"'lność uczest,-•cv zebrania mimo sorze- prj.x' (piierwszą 1nagr,odę). n1edz1elę1 dma 28 wrzesma br. 0 _g_od. • l P . P. rlwu kom1tetu p~o wyjściu na· u·Hcę usiłowali utworzyć Nagrodę tę w dziale r,oliniczym ,0trzymały: n~ s~li ,, ~oultvard • pl. ~owomie·sk,t_ odbędzie SlQ :pochód. Wobec tego _ wkroczyła policja celem roz- Sa:ndomiersk,o-Wielk,'.)p•olska hodowla naston, Sp. W(elk1e zeor~me całego kupiectwa kolon1alnego w spra„ proszenia tłumu, kt.óry liczył ·około 2.roo osób. A.kc. w Antoninach k!ok> Leszna. wie sprzed~zy <:ukru oraz . artyfm!ów !llonopo}ow~ch. Kiedy wezwarne do rozejścia się nie poskutkowało, A. Dobrzański w Krak 1owie. Zebranie to J?OWe~m1e wazae ~ obow1ązu1ące policja użyła 2 bomb łzawiących a w kilku wypadkach w ,t!~;;:~~~~ M•Gl1n°P' 01 Tytumowy i Spirytus,owy uchwał,}', dlatego_ tez _udział każdego zamteresowanegr tkolb i zajście zł•kwidowano. W czasie rozpraszania ,,Un.i·a", fabryka maszv.n li narzędzi rolniczych w kupca JeSt 9bowiąz~iący. !tłumu we t - ż ,.. któ d 6 ·1 • t J Zebrar11e zwolu1e: 1 •• zwano s raz po ar„ą ra o m w1 a mer- Grudziądzu. • z . k K , Detalistów Branty K61onj·aYne1 wencJt. Złote medale: Zw. Prndu~emtów lnu w \~lilnie. Jw!ąze . upcow. . '.1 l Dochodzenia w tej sprawie w toku. Wypadków Pozatem przyz:nano kilka :srebrnych :medali. Zw!ąze~ Hur!own:1<6w Kolo!11alnych • ·J n-ontuzjonowania nie st\vierdzono. Po ulicach krażą Dyplomy h01n-or>owe: Zw. Gospodarczy Spółdtael,ni 7.w ązer. Ku, ów ijranży Del1katesowc-Kolon1aineJ~ lnetrole policy3ne. N rnieśc1e panuje zupełny spokój. Mleczarskich w Poz:nainiu; Spółka Produc. Kr>och- Wal.ie Zebranie członl(óW Mleczarskiego Z~iązkd .- D k t . 6 b . malu w \Varszawie; Rada IIla-czel:na przemysłu go- p ł „ dl p l k N d · , 26 b 1 o onano aresz owania osó a dwie - wyle- rzelń roLniczych w P,olsce ,oraz Sy.ndykat plantabo- rzem:vs owo- ... an owego na os ę. a z1en m., C,mowano. rów chmielu w Warszawie. zwołuje l\'•'tezarski Związek Przemystowo-HandlowYj Według donies:eń A.B.C. zebrało się w Warszawie 7. k .1 ł „ Z T K . 1 • h na Polskę Walne Zebranie, wzywając swoich członków :r wiecu Centrolewu 10.0QO osób <san"CyJny „Ekspress = omunhia OW W~ OW, up1ec~UC do wziec'a udziału. . Poranny• podaje w dzisiejszym numerze, że było za- I Zebranie Towarzystwa Kupców Delikatesowo• Zebranie odb~dzie się o 11,30 w południe na, Je~w~e 2000). O zaiściach podczas demonstracji ulicznej ł Kolonjalnych. W środę, dnia JO. bm. w domu Ku• sali Domu Kupiectwa Polskiego w Poznaniu, ulica ~owi A. B. C, że na poc11ód przypuściła SZ'.lrża z wy- p1edwa Polskiego odbyło się pod przewodnictwem Zwierzyniecka 12. . . I ~obytemi szablam policja konna i że pochód rozpę- p. prezesa Rotnickiego pierwsze powakacyjne zebranie Na porządku obrad: I) Zaga1eme, 2) Sprawo 1 ~Ził{! policja piesza w hełmach i z karabinami. Dalej Towa1zystwa Kupców Delikatesowo-Kolonjahych. zdanie z działalności Związku za rok ub1eg_ły ora~ czytamy o pojawieniu się policji z karabinami maszy- Po zacraieniu zebrania prezes scharakteryzował s;,rawozdanie kasowe, 3) udzielenie absolutorJum ~i bowemi i bombami łzaV:ią~emi, o k1lkudzi~sięciu ra_n- sytuację podnosz_ąc. fakt wzrostu wagi banatu d_etalicz- rządowi, 4) Wybór now~go Zarządu, 5) Sprawy b1e„ ~ych, 100 aresztowanych 1 wiecach we Lwowie, Lubl1me, ne 6o w całym św1ec1e gospodarczym a rówmeż 1 u nas, żące, 6) Wolne wnfosk1. Ze względu na waż~oś~ (aresztowano b. posłankę Kosmacką t .'Wyzwolenia", poczem odczytano i przyjęto protokół z ostatniego ópraw Związek uprasza wszystkich c~lonk?w! az~by Radomiu (1500 osóo, bóika miedzy puhliczności!l), zet>rania. dzień 26 hm. zar; z.:rwowali l w zehra11m wzuąh udział,; 1 

Le 
PRZEK~AD Z .FHANCUSKIEGO.,. 

112r ---r---_ ~ tCi;g~ dalszy). _ _ _ 
_ · Przebrał się zaraz w sklepie. Resztę rzeczy upa-

@
ał w II!lłl~ą także walizkę i wyg'Jlo-ny, wyświeżo­
~'Yel,egan.to,vany - jak się wyrażał, w: sw,oL,n ję­

ku marynarskim - zatrzymał p•rzejeżdżającego fia­
i kazał ~ię zawieść do Neuilly Sailllt James pod 

es wskawc1y na bilecie Fabrycjusza. Przybywszy 
ulicę Lon 6chamr,,, I~laudjusz zapłacił stangreta, 

'vziął :walizkę 1 sil:n:.e .zadzwonił. 
· Na odg1os dzwi-:mka przybiegł •og,:,oóowy razem 

I l:aure-ntem. 1· oh nrzył małą, furtkę w sztachetach. 
- Kłaniam urilienie '. - odezwał się ma..""Y'narz, 

przestępując progi, po W>'.>jsk;owemu przykładając 
palce do .czaDJ.d. 

- C~ to Rlaudjusz Marteau z MelUJn? - za­
pytał erlokaj. 

- W sW10jej własnej 0S>0bie, - ,odrzekł przeWIO­
~- - A_ p

0
an j~steś m•,endn:n.tem? - zanytał. 

-. - Ja J-.-Scem 1;nte:nd2ncem. 
- Jestem tu: do paaa przysłany. 
- Przez pana Fr.btycjusza Leclere, - przerwał 

Caurent, - wiem. Masz bilet? - · 
- I to jest. 

, - Ddsk•001rur. P,J,eze~aj tylko trocłię, p:rzyn.Losę 
hlua i zaprowadzf: cię do tweg'J nlies.zka.c.'1ia. 

Pow-.ied.ziawszy to. Lai.ll'Cint l'Jddalił się, pozosta.­
~wsz--.,ir m~jt..!q z -v; alizlq w: ale.i:. 

- Pan intend~t udaje wielkiego ,człowieka -
p,om.yL1ł Klam:i"m.z - pozuje l!la pana, ale z tem 
~"'"Sr.rstki.e'!n. v:ygiąda na uczciwec,,o djabła. l,;aurent 
ukazał si~ na skręcie r:.leoi i zapil"owadził n:ow,'.) przy­
byłego do pa.;,il®u naa brzegiem Sekwany. Tu 
g~o,re:Yt_ dr.r.~:. ,7_Ir.miedZ!i.ab 

- To wszystk>o dla lil1nie jedueg')? - iWYkrzy- Wieczór przeszedł jak błyskawica. 
kinął - to 1Iliep1od'Jbna! Okoł10 pól!n::icy: udał się do swiojego rawiloinu, i~: · - Widzisz przecte - rzekł L'aureint~ d,v'i.e sztuki dzel!lie wydawało mu się wytw1omem, wm,::> wyśnu,e ... 

przyzwiohe umebLowainie. ' jrutem, łóżko mięciutkie.m. · 
- Oto, gdzie będziesz mieszkał, mój zudiL ' Zaledwie przyłożył gł•owę <fo poduszki, _zaSllląl Klaudjusz rzucił ciekawe spojr.zeinie d>D śrpdk'a snem tward\tm i śniło mu się, że ~astat kap1_tanein Ależ to pałac! 1 w1elkLego 10!:rc,tu. Wbrew sw,::ijemu zwyczaj,~wi ,oba-Więc ci tu tak źle !nie będzie., _ _ dził się, kiedy już sl,once byl:o wys,::,k,o 1na rruebte. W 
- Będzie mi zainadfo dobrze! Tylk•o czuję tutai pięć mi1nut był ubrwny il wyszedł przez małą f~tl~El tr-0chę zaduchu, muszę więc przewietrzyć liokal., na bulwar, żeby spojrzeć 1I1a brzeg i_ zapOZ:fi:::tC SIQ - Jak ci się pod:oba. · z Sekwainą. Ośm czy dzie,siQć stopn.J! :k~l!enin~ch 
Majtek roztw,orzył dwa _dnie okina, które wycho- prowadzi~o z bulwaru 111ad sama, \,~~clę. Z p1e1:Wsze~ dziły: jed.no <lo parku, drug~e !Ila Sekwanę, !Ila wp•i,ost wejrzenia Klaudjusz przekonał_ ~ię, ż.e. pom.i.esz.,c.zc-v;ryspy Hothschilda. lllic byJio jak moi.na najdogiodme,1sze :t_ ze dostat~-· - Jaki majdujcsz widok? - zaipytał L'aurent. inem było wbić tyll.-Oo kilka silnych pall ~la przyw1q.-- Przepysz;ny! widać jak rybk'.i. skaczą pod wio- zamia jachtu l. J.nn.vch statków. Wz.1ąl m1arę, powro-aą, a lo .riozwesela hu.,nor.. cit do parku 1 udał się dJD funtendanta. , 
- Jest Łam za drzewami 1hala furtka:, co l)T>Ow.a- L'alll"C1nt -siedział w wrelkim amerykańskim. fotelu dzi IIla br.wg - mówił i'.ntendfl,nt - 10łlo jest 10d niej 1na biegunach i czytał „Petit Journal". : 

klucz. Będziesz mógł wchodzić i wychodzić, mie prze- _ A ha: marynarzu.- .zawołał - got::iwy; j~tcf szkadzając państwu. I podał Klaudjus21owi klucz, do \Yj"jścia... . , 
który teinże schował do szuflady: stołu. · .Czas co Drzegryić !i il"llszyć w driogę.,. 

Właśnie obiadO'\Va g'.)dziina. Chodźmy; w , strionę _ To prawda. ... _itdź ,?JD kr.edCJ~s~1J gdi.z~e _bst:.'li-l 
kre~TÓ właśinie! czuJ·e :apetyt i zdaje w ISlię, że tniesz co potrzeba, a Ja poJdę p,rzymesc er p1emędzy, · , na interwsze .zakupy. . ! przy ob 1edziie d 1obrze się SJ)łl"awię- · .I:' • K - Jutro TaJ!lJO zac2ll1iesz ch<Jdzić za kU:plnem X ob- ,W dwie mi:nuty późmej lautljusz l\farteatt, vosl•l b" b łomy ;szklanką wina, :Z'innnem ntiQsem i kawałkiem, stalunkami. P~ Fabrycjus:i: życ.zy so rn, a Y: z.aśtał chleba, mając 1nadto dobrze wypalwwaną kieszcii~l wszystko, sk!o.ne> powróci. wyszedł lekki jak motyl, wcsioly Jak ryba. l 

- :Wszyslk.v będzie ,giot::iwe.: .. , -- !Odrzekł Klau- Udał się <l>0 Pa.ryża., zasze'd.t l!lajprzód dp pref k•i djusz - i Jeżeli to ,od:emmie zależy, 1:6 !młlody pa;n bę- 1...,""; policJ·i !!dzic zamieinił -paszpo. rt na kari"' ""'"'-]1 dzie zadow10Jomy. LL~,1 v ~ 1~-Udal<1 sie,. do Eredeinsu, gd.zi:e J'uż by]o, nak'rytc bytu w departumemcie Sckwrnny. Załatwiwszy siQ ~1 1 
tern, po.szedł Ina wybrzeże, aby przypatrzyć się :róż-: 

do sTtoru:. t t ł O "' przybył""""' .,,na 111ym statknm, poprzywiązywanym wzdłuż brzegu, ul.t!' ..... aurem: .zapreze,n •ow.a 1111 Wl.r , "-o'v; . .c;, - I zł . d 0 j.omość p'.}szła pre.dlw .. W godzi>nę po,l)!rzyjaźrn;il srę lllie ma a llllC go ·neglo 'Uwagi'. -
ze wsz.ystki,mi. '--J iLCiąg dfl~y .nas~ 



KRONIKA. 
Wtorek, dnia 16-go września 1930 r. 

Euizebji P. .M. 
Wschód słońca godz. 5.10. Zachód giodz. 17.52. 
Wschód księż. godz. 21.54. Zachód g,odz. 15.23. 

ll:.ta11 pogody według spostneieó Stacji l\1eteorc,łogicznej San• 
domiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach 
Poniedzia·ek, dnia 15. 9. godzina 7 rano: Temperatura 
powietrza .... 13,6, cisza, pogodnie, rosa ciśnienie atmos­
jw, czne 751,6 wilgotność 96%, W ubiegłej dobie tempe· 
Nłttra n:ijwytsza + 25,0 najnltsza -+- 9,0. Ilość 
ooadu o.c. 

-o-' 
LESZNO: 

I) Kalendarzyk term~nowy (zebrań, zbiórek itd.) 
D·1M (15. 9.) Chór Kościelmy: ,o !f)dz. 8,30 wiecz. 

lekcja chóru męskiego. K•omplet konieczny. Dyr. 
Kobo śp}ewu „Dembir'iski": o godz. 8-mej w. 

lekcja chóru micszaineg,o ·;;· Hotelu Dw-0roowym. 
Pillnktual,n,ość i komplet k0t1~ecmy. Dyrygent. 

i{-olt0 śpiewu „Ch9pim": zebranie plenarne w 
StrzeLtii,cy o godz. 8,15. O liczny udział prosi Zarz. 

Sto,:,,•. Młodzieży P,olsk1ej: ,o godz. 8-mej wiec.z. 
zbiórka wszystki,ch c.zlomków w D-omu Katolic­
ki_m. Z powiodu ważmej sprawy przybycie .nbo~ 
wiązkowe . Zarzad. 

St.ow. Mł,odych P,0lek: o godz. 8-mej rozpo­
czyna się kurs robót ręczm.ych. Zachęcamy, aby 
druhmy jaknajliczniej z niego kiorzystały. Zarząd. 

III. Zakoin św. Oj,ca Fra1Uciszka: ,o g'.)dl .8-mej 
próba teatral1na. Uprasza się ·o przybycie wszyst­

. ki-eh amatorów, p,01nieważ próha na scenie. Zarz. 
Jl:1ro (1G. g_) III. Zako1n św. Ojca Franc~szka: wiecz. 

o godz. 8-mej w 0.'.Jmu KaLolidnm zebranie mie. 
Przybycie wszystkich człoic1ków •Ob')wi:1zi.o,,:·e. -
W śriodę ,17. bm. (Stygmatyzo.cja ś,, .. O. Fra'J­
ciszka po pLerwszej Mszy św. A!Js:0lucia rreneral-
1na. O Ji.czny udział prost ·zai':'ząd. 

. Stow. Mł,odych _P,')!ek: -o g,odz. 8-mej ćwicze­
lllia kółka wych. fiz. w Domu Kalolickim. Nacz. 

,ro.iulrze \F-. ~-) Zebramie Z\-ą. Prac: Kolej')wych 
,,Praca f1lJt LesZJJ.o ,o g')dz. 18-teJ u p. Klem­

, czaka, ul. Szk,olma 4. Referat czlot1ka Zarz. GL 
O liczmy udział czlo,nków i sympnt. prosi Zarząd. 

. 1) Za~zczylme o~tmacz~m1e. ~a innem_ miejscu p,o­
lfa!('my listę polsluch wystawcow ina m1ędz\11aro,1-o­~eJ. wyst8:wi:e w Lieg~, -0znac1:01nych „w~e~k;1 nagro: 
dą, ,_ m. ]U. S~i11dopuersl~10-:W1~lk•9p,alsk1eJ Hodo :d1 
Nas11()1n w Lesz~ue. :ru chc1el.1bysmy tylko wyrazić na­
JZe zadowolen1e, ze właśrue w Lesznie, względnie 
Już kolio Le,szina,_ w AnL'.Jniinach, istnieje tak p,oży-

!
e,c1ma _dla rozwOJU naszefp :riolnictwa placó-~·ka, cie­
ząca Silę 1I1i.emalym ro2gl1osem i uzn:rniem za ,,.ranic[l. 

nasz?j stro~y życz,ymy poważnej lej instyl;cjt dal­
zego Jak 1na1p1omyśli11iejszeg,o pow,odzenia w pracy 
akreśLającej już swe koła za granice naszego pań­
twa. 

ł) Zw. Pracy Obywat:.>lsk1ej Ifohtet. We ,-x,torek, 
6. bm. o godz. 5-tej p9p,ołudmiu odbędzie się w lo­

Jrnlu p. Zgaińskiego zebramie. O licme przybycie 
fZl1()1nkiń ,oraz sympatyków pr9si Zarząd. 
. n . r1t>oneklwninem p•o -rodzeiniem cieszy się ot­
warła wczoraj wystawa pszczelarska w Strzebicy. 
Tylko w c1niu wcz.orajszym w g9dziJnach popołu­
dniowych wystawę zwiedzU.o przeszl•'.} ty iąc osób. 
,Celem przekonania się, jak pożytecznym darem na­
tury jest miód, jak dekawym jest proces jego wy­
twarzainiia przez skrzętne pszczółki, życzyć sobie na­
bży, aby .1ak111:1jwiększa liczba mieszkańców m. Le­
i;zma i ,ok,oliicy, zwi(:dzib wystawę, która -otwarta jest 
jeszcze tylko dziś i jutpo (wt'.}rek) od godzi;ny 8-18. 
, I) Krzew11001e idei ,naro!lowej. Wydział P.9wiato­
wy l\llodych Obozu Wielkiej P,<Jlski w Lesznie, u­
tworzio1ny z daw1niejszej placówki miejsc')wej, ob­
rhodzit w s•O])')tę, 13. bm. uroczystość zalwńczenia 
I-~o kursu kandydatów i mianowania no\yych czlon­
kow. Zebrrunie, na które przybyli oprócz członków 
l kandydattiw Obozu Wielkiej Polski licz:ni przed-

~

nwiciele starszego sp. olecze11stwa ,9raz młodzieży 
mpatyzującej_ z naszym ruchem, za_g~il kier::>WJ?-lK 
ydz;n!u Powwtoweg'.) drh. Jacek N1k1scl1, odda.;ąc 

głos dclegabowi P,nnańslue~o Komitetu Dzielnlco­
~ego dh. Przemyslawo_wi Warmińskiemu, który ~ 
refer:icie !Ila temat „Panstw'O 1 arod:l\ve" przedstaw1ł 
.r.asadnicze postulaty Obozu Nar,od•owego, dotyczące 
~"stroju P,olskL l'a11stw,9 jest ,orga:nizacją prawną na­
,-cdu i ma służyt: jcr,J cel,9111. Polska ma byt: pań­
Jłlwcm 1narodowem a nie nar,'.)a-o x·ościo1c:·em. Dla tego 
ki0nieczr1 jest rzecz,-,, znpr"vmit: konstytucyjnie decy­
kluj::icv '(v'pływ· ,na losy Pa1'\stwa obywatehm narodo­
\x·o~;·i" piolskLcj t. j. przynaimnir.'.i tvm, którzy mienią 
~ie być Polak:rnll. ~f:licjsz,ośd n,1r,'.>do 1-e winny nueć 
Eape\X-~t1i-on,y 1swob,doy r,ozwój w ramach ustawo­
wych inie p,riowadz;i,c jednał· p,olityb ,, r'.)giej naro­
łciowi '1 Pa1'istwu P.olskiemu. Z te1„ 'rJ.'.>, odu ~Obóz~ 'a­
\rodowy ,'.}strio zwaJ.czał i zwak,.;nć hcct~ie _polityk~ ina­
,r,odow•'.>ściową ,obec'lvch rządow, ktore.1 wyraznem 1od:1.,x,ierciedlcniem jc<;t zCTpiowi~di miJnistra Skłnd,k•9\V­
'5kicgo, że rrncjo_nnliz•~1 J)'.Jlsl~i zwal~zać b~1zie . na 
:równi z ukraińsk1n:, nt"mted::1m lub z~dowskun. Sta­
wia:n:ic :i.a równi zcl"{'\ downnych wrogów P.01 ki ja­
kimt są UkraiI'icy, życl?,i,_ l 'ien1:cr~ z _Jej maj~vi~miej­
szymi syarnm1 samo mow1 za st~l>tc. Zaga<1;n1cme na­
dania odpowiednich f'.Jrm _ll _tr?JOW\Ch Pallsl'x•u P-01-
iskiemu, ażeby mogl.o słuzyc: Jedyrue ,cel,?m narodu 
polskiegio, jest zada:1ic-11 ml'.Jrłcgo p-::,~·-ole~~-Po refe­
:racie dh. Warmii'iski„go, dh. he1,owi:11k .:._I1k:.s_ch zwró: 
ctł się do ka:i.chc! 1lÓ'~', kt6rz\· z,ostall nuau'.JWBUJ. 
czł-o:1kami, zazn·1c a:·w, że sy,11bolem p')litvki O. W. 
P. jest miecz Bolesi':t\X'a <:hrohreg9, którerno m[l_drt'j 
polityce zawdz1Gcznllly nlrwnl :1ie Pm"tstwa P•olsk1cg'l, 
urzyczem podkreślił, ż1' ,:--yl_\·c-z-1:1 polilyki B'.>l sława 
Chrobrego był:1 h01.,, z h;clna "nll,n z J. ricmca1111. nc­
go dow,oclem jesl ze dopi •1 o !)O Z'lk011cz •niu woj n 
nicrmcckich, polwjcm w Budz· zyn,i.,,, 11rzqdz1ł uwień­
<'zoną triumfem wypraw~ Kij'.>';;skq .• r,9szc:J1ie mie-

cza Chrobrowiski,eg!> jaklo wyrazu zewtnętrmego przy­
należiności. organizacyjnej czł-9,nków O. W. P., ma być 
ustawicmym bodźcem dio wytęż.oinej p1racy dla zisz­
czania idei' BoLesław,oskiiej Wielkiej P,olski. P,otem 
delegat Komitetu Dztel1nii0owegio, dh. Warmiński, wrę­
czył 15-tu kamdydatom mieczyki. Imie:niiiem niow'.} 
m.iain,owrunych czl,01nków pirzemówił krótk,.) dh. Wer­
liler, zapewmając że wszyscy będą dążyć wytrwale 
do st\V\O!rzem:La Namdioweg,o Państwa P,oiskiei-o. -
Oboźmy PiowiaL'.Jwy, dh. MeceJUas Wstawsk1 Jeszcze 
raz pTzypom1niał l\Ho<lym, że od ,ni,ch, jak,o ,od mł,o­
dego pok,<Jlenia zależy przy,s.z~ość P,olski i' jej ustrój 
państwa lllarodoweg<J. Na kiońcu dh. kierowinik Ni­
kisch ws_kazując lila g1,ożące 1na:m ntebezpi-eczeństw,o 
nieII1J1eck1e, wezwał zebrainych do pójścia śladem :r,o­
bobnika polskieg') w Łodzi i urządze:nia składki na 
łódź podwiodlną, p9dl rnazwą „Odp,owLeclź TreviTanu­
sowi ". Zebram:iie zakiończo1110 ,okrzvkami: na cześć 
Wielktej PoLskr i p~·zywódzcy ruchu mar(}(.bweg,o 
Romain.a Dmowskiego, i ,odśpiewarruem Hymnu Mło­
dych. 

I) Pokwałiowain'le• W admi1nilisfracjL naszej zł-0ż,ono 
31,27 zł ,zebrrune na sobotniem p,9siedze.niu l\Uodych 
Obozu Wielkiej P.olski. Suma ta przezmaczona jest 
na budowę bodzi p0d\\~Dd:nej „Od(po-wfedź Trev1ra-
111us•owi". 

I) Zw. b, uC'Ze-5ln1ków piowslań nar,odowych. Na 
zebraniu wcwrajs.zem grupy leszczy1'iskiej byli ,obecni 
delegaci zarządu wojewódzkiea.o z P•'.>mrnnia. W oży­
w1onej dyskusji porusz911110 sz'ereg kwestyj ,oirganiza­
cyjnyc~ i trud11oścL administracyj,nych, tak w gru­
pie m1ejs,oowej jak i w bo1ruie zarządu Wi'.>jewódz-

_kiego. Prace ,orgamizac:)'jne ham'.Jwa!lle są nieopłaca­
,niem do Okręgu składek czl,onk'.>-;:-skkh przez ,ogól 
grup na terenLe ,organizacyjnym Ziem Zachodnich 
Polski. Szer,Ok'.} omawtruną na wcziorajszem zebra:niu 
a wyaikającą ze wspomnianych ol_,'.:llicznośd była lm­
nieczrl!ość •opia-cania ,'.><lz:naczeń t dypfomów czł,01n­
kowskich, co dla ,niektórych, mniej zamożnych czbon­
ków połą-cz,o1ne jest z trudnościami. Zarząd woje­
wódzki ma nazieję uregulować w najliższym cz;1sie 
Lok pracy admiJnistracyj;nej :i'. uregubowani,e islnteją­
cych bolączek. 

O 1\lirjs!;a przyrh-otl 1nla przechvgruźl!cy jest czyn­
na we ,, tvrki od godz. 8- 4 i w piątki 8-9 przy 
ul. Mły11skiej w szpitrilu miejskim. · 

-o-
lABOROWO, 

zo) Stow. '.\lfod,·ch P,olek. We wtorek wiecz. 
;o godz. 8-mej •'.}Ub-,d1;_e si~ zebranie Patron.tłu z .za­
rządem w starej szkole. Prz~'hy('ie wszystkich czlo;n­
kó·:, Patronatu jak i Zarządu bardz•o ])'')żądane. 

Spra,,;·je służ! Prezeska. 

Ii.to kupuje towary zilgr,:,mrz,ne, ,odbie1·a chleb 
ro'.>otnn'.rnm p-ol:;lunt! 

WlElKOPUt:KA.. 
w) Kruszwica. (Pod kopytami śtadnilrn.) W ma­

jętnDści Kruszwica-Orodztw'.) rozegrał się straszny 
wypad~k. ,\lianow;cie 62-1-elni Sufinowski, zajęty w 
majątku jako pa.sterz, wszedł rnno diJ obJry i zau­
ważył, że jeden z stadników urwał się z uwięzi. 
Sulinowski chciał go przywiązać, ale shdnik rzucił 
się na n'ego i poturbował tak dQtkLiw1.e1 że stuzec 
po 3 dniach zmart. · 

POMORZft 
p) świecie. (Pożar stogów.) N3: m:ajątl<'u Q'3wro­

niec pod świeciem spłonęły dwa w1dki,e sbg1l zboża, 
młóckarka i ele\xrator. - Wh.ścide! p. Ott, m11esz­
kający w Kotornierzu p)d Bydgoszczą, ponosi sz!ro­
dę wynoszącą 15000 zt. Stogi i maszyny były ubez­
pieczone. Pożar p::iwstał podczas mł6ceni,.1 zboża 
wskutek u!a.tniaj::icvch sif z rokomiohili iskie,. 

MAŁOPOLSKA. 
mp) Lwów. (Sabotaiysa ul<lraiiiscy podpalilr c tą 

wieś polską.) Pod Lwowem sabotażyści ukrail'ls.:" 
podpalili wieś polską Łapajó,vkę. Lwowsk1 straż p<i:­
wna wyjechal.1 automobi!arr,. Łuna była tak "\\ie1ka., 
że pociąg, który wyjechał ze Lwowa, zatrzym,3,ł się 
w drodze, sądząc, że pali! się dworzec w. Sknilowi~' 

KRESY WSCHODNIE. 
kw) WHno. (Potw,orna masakr.a.) Z nad gran.i-cy; 

so\vieckiej <lon,Jszą, że w okY.licy WiJna grupa wło­
ścian, sktadająm. się z około. 150 o~ób, usiłov.'ała 
pi!"zedostać się przez granicę do B()Iski. So';l;i,ecka' 
straż graniczna z1trzym.aJa ich i wystrzelała co do 
jednego z karabinów :maszynowy~h. 

kw) Luck. (Terror hajdama:ków ukraińskich.) 
woj ew ~dzt\'I: ie stan· s!awowskim niedaleko ws1 l(:-1s, 
ne dokonano nap.1du nbunkowego na kasjera, wio­
zącego pien=ądze na wypłatę. Rabunkom:g.::> mpadu 
doko!1;;.lJ 5 0s0 1--nikÓ';'{' uzbrojo,1)·:h w karabiny. -
PrawdopodJbnje jest to nowy; ak terroru orga;:1iz.ł 
ej~ ukraińskiej. 

I l CAŁE POLSKI 
O Za mało dobrych g-ospod.arzy w Pio! c:e. ezy, 

tamy w nr. 250 „Gaz .. Warsz.": P. minister Kuhn 
objął zarząd koJ.ei w czerwcu 1928 r., a zatem w; 
pierwszym kwartale roku budżetoweg::> 1928-29. We­
dtug budżetu koleje miały dać w tym roku 95.240 
tys. z t zysku. Zamiast tego zysku p. Kiihn wy~ 
kazał 78 miljon<Sw niedoh'.XU co czyni razem 173 
miljony deficytu budżetoweg,:>. żeby zmniejszyć tę 
olbrzymią cyfrę Sejm osobną uchwałą skreś:ił owych 
95 miljonów zysku, tak, że ostatecznie zostało 78 
milj. niepokrytego niedJboru. ,W następnym r:>ku 
1929-30 miały koleje wpłacić tytułem zysku 68 mil• 
jonów. A 11e wpłaciły? . Iic! Nie tylko me wpłaciły: 
ale jeszcze wzięły ze skarbu 10 mi!jonó n,a fun• 
dusz obroto,"\y. Po zaliczeniu tej pożyczki do dxho­
dów uzyskano na papierze ru1dwyżkę w sumie zł. 
4.615.000. Ale jakim kosztem ta nadwyżJu powsta. 
ła? Pomijamy już zaliczenie ł1i.ł dochód pożyczki 
ze skarbu. Gorzej, że na budowę nowych· koiei za. 
rniast 268 miljonów wydal p. Kiihn tylko ... 192 mil• 
jony.· Na odbudowę Inij zniszczonych przez wdJjnę 
Sejm przeznaczył 8.100.000 zł. P. Kuhn nie wydał 
na ten ce! ani grosza. ,W. rezultacie ogólnym deficyt 
budżetowy p. Ktihna, z.a rok 1928-29 wyno • znowu 
70 miljonów, a deficyt inwestycyjny oddzielnie 8( 
miiljony. A co jest w mku 1930-1.? Mimo, że mamy; 
już za sobą pięć m;esięcy roku budżetowego, mim,, 
że skarb, poczta i monopole -r>glosiły już zamknięcie 
za 4 miesiące - p. minister Kuhn mikzy. Z ostat• 
niego jego sprawozdania wyniki, że w styCZlliu, lu­
tym i marcu 1930 roku miar 30 m · jon. niedo:,om, 
. ie dziwnego, że p. Kuhnowi tak się spieszyło z , oz• 
wiązaniem" Sejmu. Przeszło trzysta miljonów nioed,o,.. 
boru budżetowe-go za dwa lafa, a trzydzieści mifjo„ 
nów za trzy miesiące - to są takie rekordy, z kt& 
remi niema się co popisywać nawet przed m.jpą' 
błaż!iwszem przedstawiciefstwem ludności. 

2ł•sza Loterja Państwowa. 
1W. piątym dniu ciągnienta 5-tej klasy 21-siq 

Polskiej Państwowej Loterji Kfasc ""ej, główniejsir' 
wygrane padły n.a numery mstęP.uj_ące: · 

25.000 zł - nrr. 195 972, 
15.000 zł - nr. 11 393, 
10.000 zł - nr. 8 873, 
5.000 zł - nr. 35740, 53092, 62826, !30695; 

132168, 182 333. 188 252. 

Z Poznania. 
P) Zuchwały napaa rabunkowy. Ofiarą zuchwa­

łego napadu rabunkowego p1dł 81-ktni właścidel 
ksi~garni przy Alejach Marcinkowskiego p. J1msław 
Leitgeber. O godz. 19,30 p. Licitgeber opuścił swą 
księgarnię i zamierza.I ud1ć się do mieszkania, miesz­
czącego si~ wt) m samym do:nu na I. p;ętrze. W ręce 
trzymał kopertę w kt6rej znajdował,J się 100 zł. 
Ody p. Leitgeber zna,lazł się w klatee schodowej, ck>­
skoczylo d::> nieQ:o z ukrycia dwóch drabów. i jeden 
z nich drewn·aną palką uderzył starc1 w czoło, Za 
pien szym ciosem nastąpiło zaraz drugie uderzenie 
w tvł o-łowy. Uderzenia były zadane z t=tką siłą 
że bezb;onny st!rzec runą! na schody i1 str,1cił przy­
tonmość. Tymcu.sem syn p .Leitgebra, który pozo­
st ,ł jeszcze ,\. sk 1adli~, usłyszał jęki i,_ wLedztony 
złem przeczuciem, wyszedł do sieni, gdvc z przera­
Ż"'nit"m 11P3ł c;\~·e,m ojra. f-~7ącrg;o bez przytomn,ciści 

na schodach. Bandyci, zdołali t.abrać" 'W'S~ianą 
kopertę z gotówką i zbiec, nie zdążyli j~dnak skraść 
większej gotówki, którą p. Leitgeber miał w; kie­
szeni marynarki. 

P) Ron yrlrzenie. W tych dniach został.:r zn.• 
niona wystrzałem z fuzj' w nogę bn1 0s1ooika Kry• 
cha, udająca się do 1x1cy w polu publiczną drogą. 
Do przechodzącej wystrzelił bez p:>viodu ukryty za 
stertą owsa, 18-letni Leon Szczyg=dski, który p:> do­
konaniu zbrodniczeg,J czynu zbiegł w niewiado:::nym 
kierunku. 

P) Z teatrów poznań kich. Teatr W;-elki- 16. 9. 
.. Lakm,e". 17. 9 .. ,Carmen". - Teatr Po!ski: 16. 9. 

I 
;,Rewizor z Petersburga". - Premjera. 17. 9. ,,Rew·­
zor z Petersburga". - Teatr Nowy: 16. 9'. ,,Kres 
wę<irówki'' 

Z Warszawy. 
W) Sprawa honorowa p. Cara. Opowiadają, że \V1 Kowalski znowu .:,rzed sadem. Dni~ 16 bm. 

,~·skutek star.ia słownego przy kasie Jednego z kino- Sąd Naiwyższy mzystę 1· e do rc,zralr1en·a sprawy 
matoo-rafów pomiC'dzy p. ministre:n Carem 11 jednym szeroko zm,ne2:o iuż marj,;wick=ego .;;re bic;kupa" Mi• 
rz ofi" ró\\· wvniklJ. afera honormv.1. Zf" sh1::>ny p. crała Kow;,l;ikie20, oskarżonee-o z art. 73 kod. kar 
C1ra s„kundcrit n•i si gen. Kr1emif1ski i b. s.en.ltor J o bluźnierstwo przeciw Kośdo1 owi Katohckiemu. 
•Jf ou 1opocl !fBc;1ds p purpumps ·p1s9lz.tJd ·s: ·g -'<>-
dnostronnv mn~(lkót, . , 



, » 
OGOLNE \\llADOMOSCI. tłrzędowa Ceduła 

Giełdy lnozowet i Towarow2:1 

w Poznaniu 

o) OdJ 1-go p·azdziernika wracamy do p4"zed­woJennego komornego. Kończący się w b. miesiącu 
kwartał jest ostatnim, w którym .lok1brzy jedno-izbl')­
wych mieszkań mieszkają za zniżone komorne we­
dług ustawy o ochronie lokatorów. Po 1-ym paź­
dziernika kómorne osiąga wysok:Jść p-łaco:-iego w cza-. 
w,cu r. 1914 według następującej skali przerachowa­
nia: 100 koron - 105 Z¼ 100 marek - 123 zł, a 100 rubli - 266 zł. 

13,00 Komunikat meteom!ogi,czny. 13,20 Przerwa. 
15,50 Komunikat gospodarczy. 15,50 Przerw.a. 16,15 
Muzyka z płyt gramofoni::>wych. 17,10 „Chwilka lot• 
nicza. 17.35 Odczyt p. t. ,,Krajobraz i zabytki woje­
wództwa lubelskiego". 18.00 Koncert p:lpotudniowy. 
19.00 Rozmaitości. 19.20 Giełda rolnicza. 19.35 Pr.a­
sowy Dziennik Radjowy. 19.50 Opera z fuznian.ia. 
Po operze djak>g pp. Stefana Jaracza t Mi,chała Mel­
liny ,D nowej zemśde". 

Poznań dnia 13. 9. 1830. 
War~nki: Handel hurtowny, pirytet Poznań, ładunek Wil!!.O 

nowo, dostawa bieżąca za 100 kg .. 
Cenv orjentacyine~ 

parytet Poznań 
Zyto • . . • • . . . . •• • •••.• • • • • 19,C0-19,2f Usposobienie spokojne 
Pszenfta •• , . • • •••• · ••.••••• • • 27.25-29,CO 

ROZMAITOŚCI. i Usp_o~obien!e rte no : r:.:·{; :-: ii, .. : .• 19,50-22,00 1:~:;:~ {;~~~r~;;r .. ~y. : ,>•: .·::-r-",1:·:: ·: : 26,oo-2s,00 1 Program ,,Radja Poznańskiego" .. 
7.00 Zega1r z wieży: ratuszowej. 7,30 Ga2eta. po• 

ranna R. B: 13,00 Sygnał cz3.su. 13:05 Koneert gra­mofon,owy. 14,00 No~owania gieł~y pieniężnej i cen 
targowy.eh Rzeźni :M.iejskiej. 14,15 Komunikaty gpsp. 
roLn. PAT'a. 17,50 Radjografj.ł. 18,00 ~:moert po­
południowy:. z ~Varszawy. 19,00 Nadprogzam z ilustr. 
muz. ludowej. - Komunikaty okazyjne. 19,15 Do­
datek do gazety: porannej. 19,25 Biutclyn Srow. !Mło­
dzi.,eży, Polskiej. 19,35 Kurs elementarny języka fran­
cuskiego. 19,50 Transmisja operowa z Poznaniu "Lah m,e". 22,45 Sygnał czasu. 23,00 Muzyka tanecma. 

(-) Dwudzieste tn:ecie dziecko. W wiosce bel• gijskiei Baelen przyszło na świat jednemu z małżeństw tamtejszych dwudzieste trzecie dziecko. Uszczęśliwieni tym nowym przybytkiem mafżonkowie pobrali się w 
1903 r. A dodać należy, że wszystkie ich dzieci 
znajdują się przy życiu i cieszą się zdrowiem. 

Usposobienie spokojne , .. 
Owies ncwv •.••••••• _. • • • • • • • 17,C-:J-19,C0 Usposobienie słabe · ,, :--' ::.,,:· . ., :0 Maka tvtni.i 65 O/o wł. w wor. • •••••• ., ••• 80,50 ~~;;~:!~~:B!;~:~~: w t~f:~.iii1~.:;i~~1tr: ~ ·. ·. 48,00-51,CO 
Jtreb„ żvtme ••••• ·• •·• . .,, .•• '• .- .• ~. • 12,25-13,25 '.)tręcypszrnne . • , • · •• ·• -~•'·•~-• ·••:• ·• • 15.50-16,50 Otręby pszenne (grube) •• ·• •·::(• 1 ., .. · .. 17,00-18,00 GlEtUA 

gp) Dziś dnia 15. 9. 30 c. kursy wa~m są następuiace 

Rzepak .••••.•••• ' •• , •• • • • • • 47,C0-49,00 Groch Victorja ••••••••• · ••• ~ • • • 35,00-4C,OO Oirólne us"o~ob!enie spokojne. Dolar amerykański 8,895-85 S• tu•cia na rvnku zbot.owvm be.,, zmi~nv. 
Funt angielski l 43,W 
Frank francuski 100 34,89 „ szwajcarski 100 172,39 
Marka niemiecka · 100 ~H,67 

Koniec działu 1·edakcy jnego. 
Redaktor naczelny: Stefan Machalewski. 

Redaktor odpowiedzialny: Szymon Majewski _ Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szaf. 

~Program „Radja Warszawskiego" 
11,40 Przegląd pr.asy krajowy PAT. 11,58 Sy• 

gnał czasu. 12,10 Muzyka z płyt gramofonowych. - Guldenv Qdańskie 100 172.64 Czcionk. Drukarni Leszczyńskiej Sp. z ogr. odp. w Lesznie. 

= ii 

YSTAWA !~~I!~~l,1cp~~6 !)~~!!!!.t! i~p!.!!~d~!!~!-I dnia 16 bm. o godz. 6 wieczorem. KOl'tUTET WYSTAWOWY. 
1 !.&i 

•---· ·• ' O t - • ° KINOTEATR IMPERIAL (Hotel Po1sti) • LESZNO I Dnia 13 wrześna br. o :odz. 2 zmarł opatrzony Sakra• i s rzezen1 e Dt:iś w ponied!'!lałek I jutro we wtoret\: cstatnl rar; największe i najoot~tn. arcydzieło świalt mcntam1 św .• nasz ukocha.ny svne..: 1 „dr~gi braciszek śp. ~ . za ~mgi mojej có. rki B,J. u J E C R K I Stefciu Wozniak b1ny l'llC cdcow11dz~. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz 3.30 popołudniu A H,łuokll, D!ugre Nowe. z domu tałoby w Leszme ul, Wschows'-a 9. C11;żko strapiona B k L d 

rodzina. _,. an U owy -- w 2 5erjg,~b 20 1iH1cb w jednym programie ..... •- W rÓli glńwnti IW AN MOZZUCHIN. PoczGtelt punkt. o godz. 7 I 9,30 wiectorem, 1------~- w Rawiczu $ ;f: D11ia 13 bm. zmarł nasz druh śp. I pbd ••i•::::~ów~~~ od wie ie r-·-·:-·--~~!~~~~!~f.~~~IiE~§.~~-1 ' . Stef an w oźniak Poszukuje się kilka w ap n o I Jutro we wtorek, dnia 16 bm. S Pogrzeb odbędzie się we wtorek, o godz. 3,30 z domu d C. łi I lll!deszlo. j s" --= ... n·1~b1·c=e '· i. loby ut Wschowska s. Zbiórka wszystkich członków o godz, no r zn q•m• C p t L ł ~ I!< 'V • 
30 przed domem żałoby. L l' !& ~ \J '" .z. ie z, eszno, 1· ~ Od g. 10 nrzedpoł. mi"SO z kotła i świeże kiszki. J' Zanad Stow. l\Iłod,deiv Polskjej w esznie, 

r „ IUIII n, dobrze prosperuj~ce arty. ul. Dworcowa 2.5. • ............................................................................................ ... --0-1-15-w-rz-eś_a_ia_u_d-zi-el_a_n_a_n_o_w_o _________ kuły. Adres wslr. ekso. O osu I 2 k • , . ,1 Swieży transport < 
lekcyj muzyki wyższej DOM skr_o~oieu!~,z~!!ielne~ na•a~~d~Pole:!2:~~~y~nJCł3/ ltvlko p::,ważnie pracującym) długoletnia uczenn, prot, Xawer- (3 lokatorO'II'), w Ruvic?:U, nar WfJŚCtem! ~atyc:bmmt, bDIO azotnl"k sunerfosf"t tom"so· r,,t.n sól notas ~ 

Scharwenki (Berlin) 1 b. naucz. prz, tegoz itonserw&torjum. sprzedd r.atvchmiast. Ze;łos!, do wyn11i:c1a, Leszno, PL Dra U , l' u , . _ I& wn~, p •., 
~

amie lekcja j•zyków .obcvch: angielski, wło~ki i francuski (długi Leszno, ul. Boczna 6, II. ptr. Metzip;a 9. I. p, po cenach na1mższych. •~ 
obvt we Włoszech i Paryżu - kursa w Sorbonie i Collige de W k 2 T 1 7 1 
rance). Ła,k. zgłosz. codziennie od godz. 12-ej: Leszno, ulica E B L E WSZELKIEGO St. olnows i, Leszno, Leszcz~ńskich 8. e •. _ 31 

pworcowa 46 III. p • dom o. Li„kego, 2 wejście z Pl. Dra Metziga. 
_ 1·•~ . umAcJA PRZVMusowA. R o Dz AJ u ,-.5+ +e&H9 Jabłka . _ We wtorek, dn!ll 16 bm. o godz, 9 pąeąpgł_~!'ZCda- jadalnie, sypialnie, męskie pokoje, Potrzebna apadłe ,ać bi;d,: • Oronow1e: · klubowe garnitury, kanapy, leżanki ł • I -.... 2 tuczniki materace, krzesła wyściełane 1tp. s arsza uczciwa kupuje w każdej ilośc ' eijwitcf daiacemtt za gotówke. kupuje się na1taniej i nakorzystniej I • STEF AN Tff Ofi1AS: - z '')r kU"lCÓW przed p. Orzałkiewiczem na dogoc •ych warunkach w firmie ' s u z~ ca I L. r~j. 
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' Nawrocki, kom. sądowy w Les'inie. Jud Barański, mn~azvn mebll I fl1Utf1J. tupie. 14 Fabryka Cnkr
6

w, Leszno.'/ Od · ? k 1 k Ol Kuchnia kasyna ofic. 55 P•P. 
a ~~.AID....ilab..~~•...-..~&t.."".h.~. Leszno, ulica Leszczyńskich 37. zie ws I e e &,J. osa. przyjmie r D b I 1 · . Przyjmuję W3zelkie reperacje wchodzące w zakres tapicerstwa. - e I e· w k a ! \ o rowo na 1cyłac1a. ł ~----1-:CUOzE CHWALICIE-SWEGO NIE ZNACIEl" f-1---- " ' W poniedziałek, dnia 22 bm. od godz. 12 w poi. ~ I . t dogodz.4popoł.będ-,,iesprzedawanewf1rmie, Ządajcie i pijcie tylko wina krajowe I. "Karossa" w Poznaniu, ulica Niegolewskich 22 F Ad a.• • G • 

R. kilkanas'c1·e sztuk • amaiewicza w astyniu !l I ~ Rok załotenia 19C3. 
Panienki( 

do blara, piSZfiCI na maszyni; 
władaj~c• ii:zyldem niemieckim 
potrzebni natychmiast. Zgło~. 
niśm. do eksp, Ołosa pod 
lit uK. N.11 ~ 

h h d , przewytszające jakościowe zagraniczne, wyrótnlone najwymemi odinaczenlaml w kraju i zagr. UŻywanyC S8M0C O 0W Polecam w ~zczcgólnoścl znane gatunki, , j osobowych 1 ciężarówka 4 tonowa, marek ame- ~ 3'lCXOD"Y : ~ZN .4: !I rykańskich i europejskich otwarte i karetki. ~· ~:~~ ~~~r::~~kki =.·=:i ~cl~~i;rtos .ę~i~rkowe wytrawne Wszystkie samochody znajdują się w bardzo Miód Lipcowy Bordorus czerwone wytrawne Słodka Reneta dobrym stanie i gotowe do jazdy. Miód Hetmański B d one słodkie Mal 
Poszulmje dzierżawy dobre-j i STEFANIAK, kom. sądowy Z poi. ~ Miód Kasztelański p~~z:=0 :e~dkie agona mun: ~ Poznań, ulica Przemysłowa 41. f Wystawiam na Wystawie Pszczelarskiej W Lesznie. 
piekarni · ew-w....,,.. ....... ~~ w w 'W. 

• __ :i-ze. dpłata: Na i:°C;Z~1e wra~ z tnod: ,.P~yjaciel RolDika.• -~•Dom.we.• • dodatkiem ·-_-- - ~eaaowym ! dodat~ ilUłltt~wanym z ...... iło domu pnez liatowego .Wą= .:ie z OJM~ta_Dll P?cztowem, wynosi kw~rtaL.1e 7,G8 z?. ~ęeznie 2.36 :zł', w elc,-d:,cji ;igeimJ raclo mttN!~zme 2,00 zł, z ednoszea1em do domu 2.a)-11:ł. Oddzielny numer ł'.> oazy ~-~IM.zenia: ~iersz milim. 1 łam. ~ ~tr: 6 łam, 20 ~ ~:, 1 łam. w daiale ';'e&.1c: •--,,,.-. - -.-- _eyJ11~ 60 gros~y. Na1mn1e3a:r,e O~•- ••....,_ 2.00~ote, Przy czę•t•m ·• :rta~amu udzieia ~ !~batu. Pn,, l<onlt~•~eh t doehods__. •owyd, w.uellie rab~ . _j:!pao~ Za telefOD1czn10 podane ogloa:zenia me p~jemy ~o.ci Koato ban· · ... we:: eudc ~wy w Lennie. Kó11to czekowe: P. K. O. P~ 203736. Sbyt}:a poczt. 22. , ., 'il •~•e ~nJcócł w_ z~ltl„dzie, spowodowanych W:,Żttfl eUą. ałlllUków hal, temu podobnych. wy. t-· ~;wmetwo JlJe odpewja~ za dOałarezanie pisma a abonenci nie mają prawa do ocłs:n:ocłowa.nia. 

I Oferty piśm. do elrsp, O!osr 
------------~ pod lit. Dst. T.". <I 

Agentury pozamiejscowe. Rawicz.:Rękoeicwie~, księ("., Boianowo: Aoamczew~.:•. Dwor• -!;!....-~...;..--__;::.__~• cowa, Smłgiel:P.Sierant, Sienkiewicza 24,Gostyń:Kiełmiń• ski,Rynek,Poniec:Stcfański, księgarnia. Krobia: A, Wlc?cliń1l<i. Wohztyn: A. Smoc:r.yńelci, Ko• aciclniA m. i, iliejska Gwka: Walenty Szynka. Rynelc. Sarnowa: J. Kociałl::owski, akład kolonjalsry. ~troain1 J:,Oatrowslte, Ryuek 1m 9. Zbąszyń; M. Calióslc11, ul. Marszałlcow• eka aa·. 67, P~ P• Pnemęt: Matyaiak. BreDDO: Muezkieta. Wi_fewot lg. Wojciech. Pogcrzela: Kos, drogeria, Rynek. Wielichowo: T. Nowaelu, Rynek., Dubin p Rawicz: R. Kowalaki. W.roniawy: Dalanyńslci. Dolsk: j, P,opraweló, Rynek. Zaborowcs Szudra, Ryuelc t Matyla, Rynek. Wiouakowice: Wojtkowiak, piekarnia. Swięciechowa'. Ko.cloeJ, Kr.!.ywiń: Boi. Pilar­czyk. Rynek. <>5i!&C:ma: Sza~clslci, ulica Lcszc:r.yńslca. Bukówiec Gó.inv: Szv1rański. r,ielci,mii, 
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